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CENA NUMERU ZO GROSZY 


Pamiętajcie — 6 października „Dzień Młodzieży Robotniczej” 


ARTYKUŁ 


MARSZ. PIŁSUDSKIEGO 
MARSZ. PIŁSUDSKI A BUDŻET 


Znakomitą ocenę polit ą arty- 
kułu marsz. Piłsudskiego daje odpo- 
wiedź tow. marszałka Daszyńskiego. 
Istota rzeczy tkwi w niechęci, a na- 
wet nienawiści do posłów i parla- 
mentu wogóle. Tow. Daszyński słu- 
szmie konkluduje: „Kto Sejm niena- 
widzi i Sejmem gardzi z całej duszy, 
raeng się tylko podobnemi artyku- 
ami". 

W artykule Piłsudskiego uderza 
jakaś pogarda dla syłuacji gospo- 
darczej. Wedle tego artykułu tow. 

i przedłożył Piłsudskiemu 
„nieudolnie (?!) skonstruowany opis 
niezwykle rozpaczliwego położenia 
kraju pod względem finansowym, e- 
konomicznym i gospodarczym". Na 
to Piłsudski lekceważąco powiada: 
„gdybym był naiwny, tobym mógł po- 
paść w wielką rozpacz”. 

Co mianowicie mówił „nieudolnie 

ki, wiemy z jego odpowie- 
dzi, spokojnej, rzeczowej, czyniącej 
— przez porównanie — niezwykle 
korzystne wrażenie. Mówił o nis- 
kich płacach roboczych, o ciężkiem 
położeniu chłopa, o ciasnocie pienią- 
dza, o kryzysie budowlanym i t. d. 

Czy jest to przesada? „Nieudolna'' 
przesada? Każdy wie, że nie! Nawet 
poważniejsze głosy sanacyjne stwier- 
dzają to każdego dnia i to coraz sil- 
miej. Cóż innego oznacza lękliwe ex- 
posé p. ministra -Skarbu Matuszew- 
skiego z jego oszczędnością, rezygna- 
cją z inwestycji i t. d., — jeśli nie 
przyznanie się do ciężkiego położe- 
nia gospodarczego? pisze naj- 


większy ekonomista BB. pos. prof. 
Krzyżanowski w „Przeglądzie Spół- 
czesnym'? Powiada on, iż mamy 


znaczną „recesję'... To ładne stów- 
ko oznacza poprostu cofnięcie się ży- 
cia gospodarczego. Rządowy insty- 
tut konjunkturalny powiada to samo. 

Zresztą nie potrzeba ministrów 1 
uczonych: każdy w kraju czuje cięż- 
ką sytuację na własnym grzbiecie. 
Prof, Krzyżanowski zaleca jako re- 
ceptę „wielkie zyski”. dla kapitali- 
stów, a więc chyba obniżenie płac i 
wysokie ceny... 

W tej sytuacji tow. Daszyński, cha- 
rakteryzując trudną sytuację, był 
wykładnikiem i wyrazicielem bólu 
wielkich mas, najżywotniejszych in- 
teresów, Państwa. Zasługuje chyba 
na wdzięczność, na uznanie, a nie na 
zjadliwe uwagi. 

Następnie artykuł zajmuje się ob- 
szernie zagadnieniami budżetowemi i 
w tej mierze Piłsudski wyjaśnia co 
chciał powiedzieć na niedoszłej kon- 
ferencji klubów poselskich. Oświad- 
czenia te są rewelacyjne. 

Wiedzieliśmy, że Piłsudski jest 
niezadowolony z procedury budżeto- 
wej, ale dotychczasowe oświadczenia 
dotyczyły względnie drobiazgów, jak 
mp. kwestji, kto ma zagajać dyskusję 

. budżetową, referent sejmowy c i- 
nister odpowiedniego urzędu. Obec- 
nie słyszymy coś zgoła innego! To, 
co Piłsudski proponuje, jest niemal 
przekreśleniem praw budżetowych 
Sejmu! A cóż Sejmowi zostanie po- 
za budżetem, skoro sesja zamykana 
jest właśnie w chwili uchwalenia bu- 
dżetu?! 


Piłsudski opowiada ciekawie: „Gdy || 


sam chcę mieć swą orjentację, muszę 
odrzucić na bok całą książkę (t. zn. 
budżet) i przerabiać budżet na no- 
wo”. Pozatem autor artykułu życzy 
sobie „luzów budżetowych", A więc 
płynnych rubryk, szerokiego 
przenoszenia wydatków między ru- 
brykami („virement'). : 

Trzeba zauważyć, iż najluźniejsze 
„luzy“ nie mogą przecież być tak 
luźne, aby np. zmieścić przekrocze- 
nia budżetowe w kwocie 563 mil., jak 
było w roku 1927—8. Pozatem prze- 


SŻZ A O 


NOWY NAPAD NA ŻYDÓW W PALESTYNIE 


Berlin, 24 września, (PAT.). Dono- 
szą z Jerozolimy, że ubiegłej nocy o- 
siedle Ktar-Zeladim uległo napadowi, 
połączonemu z pogromem mieszkań- 


PRZESILENIE W 


Praga, 24 wrześni». (PAT.), Własno- 
ręcznem pismem prezydenta republiki 
zamknięta została letnia sesja parla- 
mentu, Wbrew zwyczajowi nie nastąpi- 
ło równoczesne zwołanie obu izb na se- 
sję jesienną, co tłumaczone jest przez 
dzienniki jako objaw przesilenia parla- 


ców żydowskich, Strażnicy kolonji 


ny położenie się poprawiło, 


CZECHOSŁOWACJI 


oraz kilkoro dzieci, zostało zastrze- | 
lonych. W pozostałej części Palesty- | posiedzenie Centralnego Komitetu Wy”; 


c. K. W. 


W środę, 25-go września, o godz. 11 
rano w lokalu Z. P. P. S., odbędzie się 


Z. P: 


Posiedzenie Komisji Parlamentarnej 


konawczego P, P, S. 
Sekretarjat Generalny 
C K. W. P. P.S. 


PS 


Posiedzenie plenarne Z. P. P. S. od- 


mentarnego. Kompetentne czynniki koa- | odbędzie się w piątek 27 września o g. | będzie się we wtorek 1-go października 


licji zadecydują w dniu dzisiejszym czy 

nastąpią nowe wybory. Według dal- 

szych doniesień, szef rządu miał uzy- 

skać zgodę prezydenta republiki na 
| podjęcie niezbędnych zarządzeń. 


„POPULARNOŚĆ“ WALDEMARASA 


Kowno, 24 września, (A.W... W 
kołach uniwersytetu ' kowieńskiego 
panuje zaniepokojenie z AG „A 
wycofania się Waldemarasa z życia 
politycznego, przypuszczają bowiem 


ogólnie, iż Waldemaras zechce praw- 
dopodobnie wrócić do zajęć uniwer- 
syteckich, Studenci, w razie powrotu 
Waldemarasa, zapowiadają strajk. 


OLBRZYMIA KATASTROFA KOLEJOWA 


Moskwa, 24 września. (PAT.). Agen- 
cja Tass donsi, że według ostatnich 
wiadomości przy wykolejeniu pociągu 


pasażerskiego w pobliżu Wiatki zabi- 
| tych zostało 45 osób, a 36 odniosło ra- 


ny. 5 


TOW. SEN. B. 


Oczekuje na dworcu głównym 


LIMANOWSKI 


przybycia pociągu z prochami . 


Joachima Lelewela 


ÁÁÁ "NOE DRA OTWARTA UW A ZZA YMM 2 DZWI UZNA A TMZC 


noszenia (,„virement') dopuszcza o- 
becna ustawa skarbowa w szerokiej 
mierze (art. 7). Nasze „paraśrafy” 
budżetowe są aż nadto „luźne“ i roz- 
ciągłe: sławetne „różne” i „inne wy- 
datki” it. p W Sejmie wyrażano 
wielokrotne życzenie, aby te „inne“ 
i „różne dokładniej wyszczególnia- 
no. 


Tymczasem słyszymy, iż. obecne 


„luzy jeszcze bardziej należy roz- 


luźnić. Uczyni to prawa budżetowe 
Sejmu złudnemi. 

Ale czy przynajniniej Sejm, two- 
rząc taki „kauczukowy ' budżet, bę- 
dzie mógł wyrazić swą wolę i swe 
stanowisko krytyczne? Uchowaj Bo- 
że! Właśnie Piłsudski proponuje u- 
chwalić poprostu „kopje“ budżetu ze- 
szłorocznego, aby uniknąć „wstręt- 
nej“ (!) dyskusji. 

Słowem z praw budżetowych Sej- 
mu nie zostaje chyba nic, 
„wstrętnej” dyskusji mają być u- 
chwalone „luzy“, aby rządu w ni- 
czem nie krępować, a potem Sejm się 
zamknie, jak na wiosnę tego roku. 
Bardzo piękny obrazek! 

„Jak widzimy, na niedoszłej konfe- 
rencji Piłsudski chciał posłom za- 
proponować ni mniej i ni więcej, jak 
bezmała zniesienie (jedynego) że 
dżetowego prawa Sejmu. Dziwi się i 
oburza się, że posłowie nie poszli na 
tę miłą konferencję! Czy -przy tei 


| sposobności zbeształby jeszcze ich od 
„łajdanów”, jak to czyni w artykule 
— nie wiadomo. 

Wreszcie jeszcze jedna uwaga. Pp. 
Świtalski i Sławek, jak wiadomo, po- 
czynili w ostatnich czasach kroki 
(proponując konferencję z klubami), 
które były niejednokrotnie rozumia- 
ne jako próby złagodzenia sytuacji, 
porozumienia Rządu z Sejmem itd. 

Artykuł Piłsudskiego i swym to- 
nem i swą treścią przekreśla te przy- 
puszczenia, Ton dawny, znany, pe- 
łen nienawiści: tym razem pokazuje 
się, iż posłowie (którzy tak rzadko 
się zbierają) utwierdzają świat — 
przy faktycznej dyktaturze — w 
mniemaniu, iż Poiska prowadzi o- 
sławioną „polską gospodarkę" — 
„polnische Wirtschaft . Co zaś do 
treści, a to najważniejsza, to artykuł 
nietylko nie posuwa się równolegle 
do przypuszczalnych pojednawczych 
gestów pp. Świtalskieśo i Sławka, 
lecz owrotnie: jest jeszcze jednym 
atakiem na Sejm i propozycją pozba- 
wienia go praw budżetowych, To tak 
miała wyglądać konferencja „poje- 
dnawcza' p. Świtalskiego?! 

Z powyższych uwaś jest jasne, na 
czem polega polityczne znaczenie ar- 
tykułu: W dobie złudzeń, manewrów 
i prób rozlega się „miarodajny'' głos, 
pełen dawnej nienawiści. 

Kazimierz Czapiński. 


| 4-ej po poł. 


o godz. 11-ej rano. 
I Prezydjum. 


DZIEŃ MŁODZIEŻY ROBOTNICZEJ 


- Komitet Centralny Organizacji Mło- 
dzieży T. U. R. podaje do wiadomości, 
iż tegoroczny obchód „Dnia Młodzieży 
Robotniczej”, zgodnie z uchwałą Mię- 
dzynarodówki Młodzieży Socjalistycz- 
nej odbędzie się w pierwszą niedzielę 
października, t. j. dn. 6. 


Towarzysze, czyńcie przygotowania 
do „Dnia Młodzieży”. 

Organizacje, które pragną, aby na 
„Dzień Młodzieży* przybył do nich 
mówca z Warszawy — winny zawia- 
domić o tem Komitet Centralny do dnia 
25 września. Późniejsze zgłoszenia nie 
będą uwzględnione. 


PA o > DE OORWEŚEZY Ja ty RO AERO WZSOT T A ZROB ZY ERC. 


KONFERENCJA 


HENDERSONA 


Z DOWGALEWSKIM 


Londyn, 24 września. (PAT.). Dzisiaj 
o godz. 11 przed poł. odbyła się w Fo- 
reign Office pierwsza konferencja Dow- 
galewskiego z Hendersonem w sprawie 
wznowienia stosunków.  anglo-sowiec- 
kich. Konferencja ta trwała 2 godziny i, 
jak -głosi. krótki oficjalny komunikat 


| Foreign Office, Henderson przedłożył 
| Dowgalewskiemu listę 


spraw, . które 
winny być tematem dyskusji, a następ- 
nie przedyskutowano metodę procedu- 
ry przyszłych rokowań. Komunikat Fo- 
reign Office nie przypomina ani jednem 
słowem o ponownem nawiązaniu sto- 
sunków dyplomatycznych, mówiąc naj- 
zupełniej ogólnie o przyszłych rokowa- 
niach. Komunikat ten znacznie odbie- 
ga od komunikatu, udzielonego prasie 
londyńskiej przez Dowgalewskiego dzi- 
siaj rano jeszcze przed wizytą w Foreign 
Office. W tym komunikacie Dowgalew- 
ski wyraża nadzieję, że pogląd rządu 
sowieckiego, ustalony w szeregu ofi- 
| cjalnych komunikatów i enuncjacji, jest 
| rządowi brytyjskiemu dostatecznie zna- 
| ny. Dowgalewski spodziewa się dlate- 
| go, że rozmowa jego z Hendersonem 
skończy się szybko 1 pomyślnie, tem- 
bardziej, że tematem ich mają być wy- 
łącznie sprawy formalne, dotyczące 
procedury rokowań, jakie mają być pod- 
jęte po przywrócenia normalnych sto- 


sunków dyplomatycznych pomiędzy 
Wielką Brytanją a Związkiem Sowiec- 
kim. Skądinąd otoczenie delegata so- 
wiekiego wyraźnie podkreśla, że pełno- 
mocnictwa . Dowgalewskiego są. jaknaj- 
ściślej ograniczone i że poza ustaleniem 
formalności wżnowienia stosunków dy- 


„plomatycznych conajwyżej. będzie. mógł - 


wyrazić zgodę rządu sowieckiego na ọ- 
kreślenie tematów negocjacyj, -które 
rząd sowiecki gotów jest prowadzić je- 
dynie po wznowieniu stosunków dyplo- 
matycznych tylko na zasadach całko- 
witej równorzędnośc: obu stron zarów- 
no co do swobody wysuwania preten- 
syj, jak i co do zgłaszania propozycyj. 
Następne posiedzenie odbędzie się ju- 
tro, dopiero o godz. 4 pp., cało rano bo- 
wiem Henderson będzie obecny na po- 
siedzeniu gabinetu, ostatniem przed wy- 
jazdem premjera, na którem zresztą 
przedstawi swoim kolegom pogląd so- 
wiecki, sformułowany dzisiaj przez 
Dowgalewskiego. zzypuszczalnie u- 
stalona będzie jeszcze przed godziną 
4-ą opinja gabinetu w tej sprawie. Ju- 
trzejszy dzień będzie więc decydującym 
w toku rozmów obecnych. Co się tyczy 


nastroju, w jakim rozmowy anglo - so- ` 


wieckie zostały podjęte, nie można na- 
stroju tego w Londynie nazwać dla So 


l 
| wietów życzliwym. 


Z LIGI NARODÓW 


Genewa, 24 września. (PAT.) Szwajc. 
Agencja Telegraf, Zgromadzenie Ligi 
Narodów odbyło we wtorek wieczorem 
krótkie posiedzenie plenarne, na któ- 
rem m. in. postanowiono liczbę człon- 
ków komisji, która ma zbadać sprawy 
personalne Ligi Narodów, podnieść z 9 
na 13, Następnie w imieniu komisji pra- 
wnej delegat francuski Cot złożył spra- 
wozdanie o wniosku angielskim, doty- 
czącym sharmonizowania postanowień 
artykułów 12 i 15 paktu Ligi z postano- 
wieniami paktu Kellogga. Rezolucja, 
wzywająca Radę Ligi do mianowania 
komisji w składzie 11-tu członków dla 


opracowania odpowiednich wniosków 
dla następnego Zgromadzenia Ligi, zo- 
stała przez Zgromadzenie przyjęta, po- 
dobnie, jak i sprawozdanie delegata 
belgijskiego Henryka Rolin w sprawie 
kodyfikacji prawa międzynarodowego. 
Wreszcie przyjęto sprawozdanie i rezo- 
lucję Andersona w sprawie pożądanego 
przyśpieszenia ratyfikacji układów, za- 
wieranych pod auspicjami Ligi Naro- 
dów, poczem wyznaczone zostało na- 
stępne posiedzenie plenarne Zgroma- 
dzenia na jutro przed południem. Jutro 
w południe nastąpi prawdopodobnie 
zamknięcie plenum Zgromadzenia 


ROKOWANIA BUŁGARSKO-JUGOSŁOWIAŃSKIE 


Białogród, 24 września. (PAT.). Według 
doniesień z Piragu, wspólne posiedzenie 
delegacji bułgarskiej i jugosłowiańskiej 
trwało dziś od godz. 9 rano do 12.30. Obra- 
dom przewodniczył szef delegacji. bułgare- 
kiej płk. Popow. Posiedzenie poświęcone 
było odczytaniu prowizorycznych przepi- 
sów, regulujących ruch graniczny. Obie de- 
legacje porozumiały się w sprawie defini- 


we zredagowania tekstu tych przepi- 
sów, Tekst ten został w ciągu dzisiejszego 
popołudnia przetłomaczony na oba języki. 
Jutro odbędzie się podpisanie przepisów, 
poczem rozpocznie się redagowanie przepi- 
sów o działalności policji, mającej na celu 
ułatwienie ruchu granicznego pomiędzy o 
| ku państwami 


KRWAWE WYBORY W MEKSYKU 


Meksyk, 24 września. (PAT.). We- 
dług doniesień prasy w związku z 
wyborami władz municypalnych sta- 
nu Meksyk, w miejscowościach Jala- 


pa i Vera Cruz doszło do krwawych 
zamieszek, w ciągu których 130 osób 
zostało zabitych, zaś kilkaset odnio- 
sło rany. 


` 
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RZĄDY KOMISARSKIE W PŁOCKU 
l METAMORFOZY P. TWARDO 
Z łaski sanacyjnych rządów, a ściślej j 110/W w sprawie rzeźni miejskiej w Pło- 


MAŁY FELJETON 
PRZEKLEŃSTWO GENJUSZA. 


- Wcale nie trzeba być genjusżem, a- 
żeby zrozumieć, że genjuszem trzeba 
się urodzić. z 

Można być mądrym i inteligentnym, 
można posiąść wszystkie nauki i wszy- 
stką wiedzę, a mimo to nie być genju- 
szem. 

Z pewnością istnieją obecnie mala- 
rze, architekci, przyrodnicy, astrono- 
mowie i muzycy, posiadający więcej 
wiedzy, aniżeli Leonardo da Vinci, 
Kopernik, Beethoven, a pomimo to 
nie są genjuszami. 

Zdełinjować ściśle, co to jest ` ge- 
njusz — tego żaden genjusz nie po- 
trafi. 

Genjuszem trzeba się urodzić i nie 
można nim zostać, tak, jak nie mo- 
żna, przynajmniej. dotychczas, wy- 
twarzać w sztuczny sposób prawdzi- 
wego szczerego złota. 

Lecz tak samo, jak czynione są 
próby uzyskania złota, także samo 
próbują wyhodować genjuszów. Robi 
to się w drodze sugestji w sposób na- 
stępujący. 

Bierz2 się człowieka, Rzecz pro- 
sta, że nie może fo być człowiek o- 
graniczony i tworzy się dokoła niego 
otoczenie. 

Otoczenie to wmawia w człowieka 
od rana do wieczoru i od wieczora do 
rana, że jest mądry, że jest wielki, że 
jest genjalny, a czyni to tak wytrwa- 
le i tak długo, aż sam człowiek w 
genjusz swój uwierzy i innych zacz- 
nie o swej genjalności przekonywać. 

Wielka jest bowiem siła sugestji i 
niema takiego absurdu, któregoby nie 
można w ludzi wmówić. 

_ Opowiadano mi przed paroma 
dniami o pewnym komisarzu Ka 
Chorych, który, po długich latach 
głodowania, dochrapawszy się tłustej 
posadki, zaczął gwałtownie tyć, a na- 
wet brzuszek sobie zapuścił. Kamra- 
ci jego, zmówiwszy się, tak długo su- 
gerowali mu, że jest w odmiennym 
stanie, że w końcu sam w to uwierzył 
i udał się do ginekologa. 

ekarz, wysłuchawszy pacjenta, 
postawił djagnozę, że stan komisarza 
Kasy Chorych jest rzeczywiście inte- 
resujący, lecz nie w tem znaczeniu, 
jakie pospolicie określeniu temu się 
nadaje. ; 

Lecz zostawmy komisarza i wróć- 
my-do naszego genjusza, któremu ry- 
chło uprzykrzyła się, poprostu obrzy- 
dła mu rola genjusza i zapragnął zo- 
stać znowu zwyczajnym człowiekiem 
iżyć życiem naturalnem. 

— Dajcie mi święty spokój i nie 
zawracajcie mi głowy — rzekł pew- 
nego razu do swego ofoczenia. 

Ludzie z otoczenia spojrzeli po so- 
bie. Posypały się zdania i pytania. 
| — (o on przez to chciał powie- 
dzieć? 

— Jakąż 
to zdanie! 

— Jak on to genjalnie powiedział! 

'Ale nie odchodzili. Rek 

Nie mogąc porozumieć się językiem 
ludzi przeciętnych, genjusz przemó- 
wił językiem ludzi poniżej przecięt- 
nego poziomu. Zaczął kląć i wymy- 
stac. 

„ Nie pomogło. Otoczenie wysłucha- 
ło i znowu posypały się zdanie: Ja- 
kię to mądre! Jakie to wielkie! Ja- 
kie to genjalne! Ale nie odchodzili. 

Tego było już nadto, nawet genju- 
szowi. 7 

I stało się, że zmyliwszy czujność 
pilnujacej go strażv, genjusz uciekł. 
i Ażeby znowu żyć życiem człowie- 

a. 


głęboką myśl zawierało 


ULTIMUS. 
NAN A l 0 EDA 


POLICJA w REDAKCJI 
„DZIENNIKA LUDOWEGO" 


Wczorajszy „Dziennik Ludowy“ we 
Lwowie został skonfiskowany za arty- 
kuł o p. Józefie Nadziei, komisarzu 
lwowskiej Kasy Chorych. - 

Artykuł skonfiskowano wraz z tytu- 
łem, skonfiskowano też plakat, zapowia- 
dający wydrukowanie w „Dz. Lud." tego 
artykułu. 

Poszukując pisma i plakatu, policja do- 
konała rewizji w redakcji „Dziennika” o 
godz. 12 m, 30 w nocy. Rewizja nie dała 
jednak rezultatu i policja nie znalazła 
poszukiwanych wydawnictw. 


NA CO IDĄ PIENIĄDZE 
UBEZPIECZONYCH ? 


Na prowadzenie bebesowskiego Domu 
wypoczynkowego w Świdrach Małych p. 
Praussowa otrzymywała od Warszaw- 
skiej Kasy Chorych ca czasów urzędo- 
wania p, Giebartowskiego dwa tysiące 
złotych miesięcznie, obecnie p. Rożnow- 
ski polecił podwyższyć tę sumę o pięć 
tysięcy złotych! 

Warto zaznaczyć, że w tym „Domu 
Wypoczynkowym” mieszka zaledwie 12 
do 16 osób i na prowadzenie takiego 
„Domu' p. Praussowa otrzymuje 7.000 
(siedem tysięcy) złotych miesięcznie, 


Za R R CE O W PE Z O Z A A A A O O A 


mówiąc z łaski wojewody Twardo i puł- 
kownika Pierackiego, Płock ma rządy 
komisarskie. Samorząd Płocka, wbrew 
obowiązującemu prawu, został jednem 
dmuchnięciem władz administracyjnych 
skasowany. Prawo mówi, że w ciągu 6 
tygodni wybory winny być dokonane, 
ale jak prawo jest komuś niewygodne, 
to przecież według nowej teorji domo- 
rosłych polityków można go nie wyko- 
nywać. Budujący zaiste dla obywateli 
wzór do naśladowania! Władza, która 
ma ustaw przestrzegać, która ma wpa- 
jać zasady praworządności, która ma 
pawo i obowiązek uczciwego i sumien- 
nego wykonywania ustaw, ta władza z 
tych ustaw sobie drwi. 

Pan wojewoda Twardo, ongiś rady- 
kał, pragnął się wkupić w łaski pułko- 
wników, boć przecież zbyt długo pozo- 
stawał jako p, o. wojewody. 

Ten sam pan Twardo w marcu r. b. 
tak pisał do Ministerjum Spraw We- 
wnętrznych za Nr. S. F. II — 146—17: 

„Załączony memorjał Magistratu m. 
Płocka z dn. 28,II r. b. Nr. 830 przed- 
stawiam z prośbą o poparcie starań 
miasta w sprawie uzyskania dalszych 
kredytów na sinwestycje. 

| Zaznaczam ze swej strony, że przy- 

toczone w memorjale okoliczności, w 
jakich podjęta była i przeprowadzona 
przez miasto Płock budowa elektrowni 
i rzeźni odpowiadają istotnemu stano- 
wi rzeczy i że wstrzymanie pracy nad 
dokończeniem inwestycji, a także unie- 
możliwienie  Magistratowi uzyskania 
kredytów długoterminowych na pokry- 
cie - krótkoterminowych zobowiązań, 
przyobiecanych już przez Bank Gospo- 
darstwa Krajowego, pociąśnęłoby za 
sobą zmarnowanie dokonanego dotąd 
nakładu pieniężnego i pracy i spowodo- 
wałoby wręcz  katastrofalną sytuację 
finansową miasta". 
podpisano (—) S. Twardo 
p. o. wojewoda. 


A dnia 3 lipca tegoż roku (Nr. S. A. 
1.7.15) postawił p. wojewoda wniosek 
do tegoż Ministerjum rozwiązania Ra- 
dy Miejskiej i złożenia z urzędu Magi- 
stratu za „niedopuszczalny stan zadłu- 
żenia pożyczkami krótkoterminowemi”, 
które przecież trzeba było zaciągnąć w 
braku pożyczek długoterminowych, a- 
żeby nie nastąpiło „zmarnowanie do- 
konanego dotąd nakładu pieniężnego 
DW" 

A czy obecnie nie upoważnia p. wo- 
jewoda komisarza rządowego właśnie 
do zaciągania krótkoterminowych po- 
życzek z sum obrotowych Ministerjum 
Skarbu, ponieważ kredyt długotermi- 
nowy dla Płocka jest obecnie niedo- 
stępny wobec braku samorządu, wobec 
stanu ex lex? 

A czy przypomina sobie p. wojewo- 
da pismo wojewody warszawskiego z 
dnia 6 grudnia 1926 r. L, R. W, 3338/ 


cku: 

„Nie mogąc dalej tòlerować takiego 
stanu rzeźni miejskiej, proszę Pana 
Prezydenta o bezwarunkowe wniesienie 
na najbliższe posiedzenie Rady Miej- 
skiej sprawy wyznaczenia miejsca dla 
budowy przyszłej rzeźni i sporządzenia 
jej projektu, Sporządzony projekt wraz 
z kosztorysem i sytuacyjnym planem 
terenu przeznaczonego pod budowę 
rzeźni, zechce Pan Prezydent przedło- 
żyć do zatwierdzenia najpóźniej do 1 
marca 1927 r. 

Uprzedzam, że o ile do tego terminu 
sprawa ta nie zostanie ostatecznie za- 
łatwiona, będę zmuszony obecną rzeźnię 
zamknąć, 

Doniesienia w powyższej sprawie ocze- 
kuję najpóźniej do dnia 31,12 r. b.” 

A jakie dyrektywy wydał p. woje- 
woda komisarzowi na rok mianowane- 
mu? Czy nie wstrzymania dalszych ro- 
bót przy wykończeniu tejże rzeźni, któ- 
rej budowę tak p. wojewoda  przyna- 
ślał, i której projekt pfzecie zatwier- 
dził? 

Jakież to przyczyny spowodowały tak 
zasadniczą zmianę w poglądach na za- 
gadnienia finansowe miasta i na jego go- 
spodarcze potrzeby, czy był tu brany 
pod uwagę istotny interes miasta, czy 
czasem nie decydującą rolę odegrało 
„partyjnictwo”, uprawiane przez Wy- 
dział Bezpieczeństwa Urzędu Woje- 
wódzkiego? 

Tak to władze państwowe prowadzą 
walkę z „partyjnictwem”, ` 

A czy mianowany komisarz nie pro- 
paguje w najgorszym stylu rządowego 
„partyjnictwa”, które nawet istotnie 
bezpartyjnym mieszkańcom miasta sta- 
je już kością w gardle? 

Stwierdzamy, że jedyną kwalifikacją 
przy przyjmowaniu pracowników do 
Magistratu jest przynależność czy u- 
przednie zapisanie się do B, B. S. 

Najważniejszem obecnie zajęciem be- 
besowych urzędników Magistratu jest 
urządzańie konwentykdi i narad z za- 
stosowaniem metod „defensywy" w sto- 
sunku do pozostałych pracowników. 

Przecież doszło do tego, że wydanie 
pozwolenia na budowę kiosków do 
sprzedąży gazet uzależniono od zapła- 
cenia łapówki urzędnikowi bebesowe- 
mu, który pomimo to dalej urzęduje, 
dzięki należeniu do B. B. S. 

Tenże urzędnik sam też składał na 
kioski ofertę. ~ 

Roboty brukarskie i betoniarskie w 
mieście oddano nie przedsiębiorcom, 
dającym najkorzystniejsze dla miasta 
warunki, lecz należącym do B. B, S. 

Przypuszczać również należy, że p. 
wojewoda mógłby znaleźć bardziej od- 
powiednią osobę na komisarza Płocka, 
nie sądzimy bowiem, iżby p. wojewoda 
kwalifikacje na komisarza mierzył zdol- 
nością konsumowania napoi alkoholo- 
wych, ” Obywatel. 


KOMISARZE P. PRYSTORA 


KIM BYŁ P. JÓZEF NADZIEJA, KOMISARZ KASY CHORYCH 
WE LWOWIE 


Czytamy w „Dzienniku Ludowym": 

W wieńcu „świetlanych' postaci, po- 
wołanych dó uzdrowienia Ubezpieczeń 
Społecznych, w szczególności Kas Cho- 
rych, obok tak „zasłużonych ', jak Zie- 
liński, Zakrzewski, Ochman i Schmal— 
widnieje, jak brylant, nazwisko Józefa 
Nadziei z Rzeszowa (obecnie — komi- 
sarza Kasy Chorych we Lwowie), któ- 
ry, podobnie, jak Ochman, nigdy w woj- 
sku nie służył, ale za pułkownikow- 


skich właśnie czasów — obozu tego 
stał się nielada ozdobą. 
W wojsku ów Nadzieja nie służył, ale 


czasu wojny światowej pełnił służbę 
szpiega austrjackiego, co zostało udo- 
wodnione w procesach przez zaprzy- 


siężonych świadków, 

Rewelacyjne szczegóły tych „wieko- 
pomnych zasług" dzsiejsześo męża 0- 
patrznościowego sanacji moralnej zacz- 
miemy drukować w następnych nume- 
rach, 


SIERPIEŃ GOSPODARCZY W OŚWIETLENIU 
URZĘDOWEM zaje 


Rząd, który już czwarty dobiegający | mniejsze, niż w tym samym czasie ub. 


rok idzie jedną i tą samą drogą, wzmac» 
niając siły i powagę Państwa na zew- 
nątrz i wewnątrz. 

J. Piłsudski: „Gasnącemu swiatu”. 

Biuletyn gospodarczy Banku Gospo- 
darstwa Krajowego numer 9 z września 
r. b. w ogólnej charakterystyce sytua- 
cji w sierpniu, pisze m. i.: 

W roku bieżącym zwiększenie obro- 
tów gospodarczych w sierpniu było sto- 
sunkowo niewielkie i nie dorównywa- 
ło obrotom z sierpnia ub. r. 

W związku z ogólnem osłabieniem 
tempa życia gospodarczego górnictwo i 
przemysł, mimo pewnego sezonowego 
ożywienia, w porównaniu z sierpniem 
ub. r. naogół wykazywały zmniejszenie 
wytwórczości i zbytu. Wyjątek stanowi 
tu głównie kopalniciwo węglowe, które 
znajduje się w pomyślnej sytuacji. spo- 
wodowanej zwiększeniem się zapotrze- 
bowania krajowego na zaopatrzenie zi- 


mowe oraz źwiększeniem się eksportu.. 


Natomiast w hutnictwie żelaza w po- 
równaniu z lipcem b. r. nastąpił spadek 
zamówień i zatrudnienia, przemysł zaś 
naftowy nie wykazał bardziej widocz- 


roku, przyczem sytuacja przemysłu 
wełnianego, mającego lepsze warunki 
zbytu zagranicą, była pomyślniejszą, niż 
przemysłu bawełnianego. Nięzbyt dobra 
sytuacja przemysłu metalurgicznego by- 
ła wynikiem małej siły nabywczej rol- 
nictwa oraz zastoju w ruchu budowla- 
nym, który wywarł również niekorzyst- 
ny wpływ na stan przemysłu drzewne- 
go. Słaby ruch budowlany był również 
przyczyną zastoju w przemyśle mine- 
ralnym. Z przemysłów spożywczych 
cukrownictwo wykazało pewne zmniej- 
szenie zbytu w kraju i zagranicą, a w 
młynarstwie panowai częściowy zastój, 
w przemyśle zaś  ziemniaczano-prze- 
twórczym obroty były nieznaczne, Na- 
tomiast położenie przemysłu chemicz- 
nego było dość dobre, W związku z o- 
gólną: sytuacją gospodarczą kraju obro- 
ty handlowe były mniejsze, niż w sierp- 
niu r. ub. Natomiast handel zagraniczny 
wykazał w sierpniu dość znaczną nad- 
wyżkę eksportową. Bezrobocie wyka- 


zało dalsze niewielkie sezonowe zmniej- 


szenie, jednakowoż w ważniejszych 
działach przemysłu przetwórczego za- 


| nego polepszenia. w przemyśle włó- | trudnienie przedstawia się mniej korzy- 
,kienniczym ożywienie sezonowe bvłol stnie, niż w sierpniu r. ub. 


LUCYNA KRZEMIENIECKA. 4, 


Mater Dolorosa 


Podrzuciłaś swoje pierwsze dziecko Pożegnałaś jego oczu niebieskość. 
w ciemnej bramie, w noc czarną, jak | Pożeśnałaś je, Mater Dolorosa. 

groza. 
W łzach żegnałaś jego oczu niebieskość, 
w łzach żeśnałaś różowość nożyn. 


I nikt nie wie, jak trudno ci było, 
panno—matko szesnastoletnia, 
tak w łachmany owinąć swą miłość, 
pierwszą miłość, poczętą w kwietniu. 
Nikt nie wie, że w dniach potem, jak 
w morzach 
twój ból długi, jak życie, się mieścił, 
gdyś w gorączce łkała, że nie możesz 


Potem głodna musiałaś warować 

pod murami, w zaułkach spotniałych. 
Każdy brał cię i każdy krzyżował 
twoje piękne, przeklęte ciało. 


Bruki niosły szczęśliwych przechodniów. 
Obce szczęścia woziły karety.. © . 
Tylko tobie zelżonej i głodnej 

każdy krok był pchnięciem sztyletu. 


I nie było nikogo, by ostrzegł, 


swego dziecka maleńkiego pieścić. 


Lecz nie mogłaś, nie mogłaś inaczej, 
bo w piersiach ogień wiosny się palił, 
gdy z nieznanym Judaszem, cichaczem 
grzech swój piłaś, jak Marja z Magdali. 


I nie było nikogo, by ostrzegł, 

i nie było nikogo, by zbawił. 
Tylko cienie tańczyły w gąszczach, 
tylko słońce tańczyło w trawie. 


Podrzuciłaś swoje pierwsze dziecko, 
w ciemnej bramie, w noc czarną, jak 


i nie było nikogo, by zbawił. ć 
Po dawnemu kwiecień kwitł na wiosnę 


Po dawnemu kwitło słońce w trawie. 


W obcym tłumie, na poniewier ce, 
w czarne dnie owijali ci syna, 
czarne słowa mu kładli na serce, 


ciebie, matko, kazali przeklinać, 


Nie wiedziałaś, że zwiądł, jak Kstek. 
Nie wiedziałaś, matko stęskniona, 
że w rynsztoku nieznany Chrystus 


groza. ! bezimienny syn twój skonał. 
IER PEEP NA WOP ZOE DZE IEO EROI EG ED ZEW PYŁ RE PER 


Art. 129 


Walczącym z caratem o Polskę Nie- 
podległą i Socjalizm — tym tysiącznym 
rzeszom ciągle nieśmiertelnych bojowni- 
ków— dobrze był i jest znany 129 art. ro- 
syjskiego Kodeksu Karnego z d. 22 marca 
1903 r., jak wiadomo do dziś u nas nie- 
stety obowiązującego. 

Olbrzymia większość wyroków car- 
skich, skazujących więźniów politycz- 
nych, odbywała się właśnie z tego ha- 
niebnego artykułu. 

W jedenastym roku niepodległości — 
w „Robotniku'* z dn. 21 września r. b. 
czytamy, iż „za podburzanie jednej czę- 
ści ludności przeciwko drugiej", Sąd O- 
kręgowy skazał tow. Niemyskiego, re- 
daktora „Chłopskiej Prawdy” i „Pobud 
ki”, na sześć miesięcy twierdzy, stosu- 
jąc powyższy artykuł... 

Ku chwale więc współczesnego wy- 
miaru sprawiedliwości, oraz naszej „sa- 
nacji moralnej” niechaj szerokie rzesze 
ludności dokładnie zapoznają się z „pra- 
wem”, które wtrącało do więzień i ka- 
zamat zaborców, to co mieliśmy najlep- 
szego w narodzie: 

„Winny wygłoszenia lub odczytania 
publicznie mowy lub utworu, albo roz- 
powszechnienia lub wystawienia na wi- 
dok publiczny utworu albo wizerunku 
podburzającego: 

1. do spełnienia czynu buntownicześo 
lub zdradzieckiego; 

2. do obalenia istniejącego w państwie 
ustroju społecznego; 


3, do nieuległości lub przeciwdziałania 
ustawie lub zgodnemu z ustawą rozpo- 
rządzeniu władzy; 

4. do spełnienia innej zbrodni, prócz 
wyżej wymienionych; 

5. do uchybienia przez wojskowych o 
bowiązkom służby wojskowej; 

6. do nienawiści pomiędzy poszczegól: 
nemi grupami lub klasami ludności, po- 
między stanami lub pomiędzy pracodaw: 
cami i robotnikami — 

Za podburzanie wymienione w ustępie 
1, 2 — ciężkie więzienie; 

w sĘż = więzienie (dom poprawy); 

w 5 — ciężkie więzienie lub więzienie; 

w 6 — więzienie — twierdza. 

(Podkreślenia nasze), 

Pomijając więc nawet to, iż ze wzglę- 
du na rozciągłość i łatwość interpretacji 
powyższego artykułu wszystkich obec- 
nych działacza socjalistycznych możnaby 
wsadzić do więzienia — stwierdzić nale- 
ży, iż art, 129 obok kilku innych jest urą- 
gowiskiem w stosunku do Konstytucji z 
d. 17 marca 1921 r. oraz nowoczesnych 
pojęć o walkach społecznych, o koniecz- 
ności uświadamiania mas i t. p. 

Klasa robotnicza, nie czekając na wy- 
nik żółwim krokiem prowadzonych prao 
Komisji Kodyfikacyjnej, mocnym i do 
niosłym głosem woła: 

Precz z drakońskim 129 artykułem! 

Precz z carskim Kodeksem Karnym! 


J, Sieradzki, 


Automobilowe harce p. Polakiewicza 


Od trzech miesięcy urzęduje w Po- 
wiatowej Kasie Chorych w Warszawie, 
neo - sanator, eks - endek lwowski, p. 
Stanisław Polakiewicz, podobno dok- 
tór praw. 

W notatce niniejszej zajmiemy się 
tylko polityką automobilową tego z nie- 
prawdziwego zdarzenia komisarza, któ- 
ry teren Kasy upodabnia do boiska 
sportowego. 

P. Polakiewicz, gdy tylko objął urzę- 
dowanie, wydał polecenie, by ano 
do jego wyłącznej dyspozycji auto. 

Auto marki „Rugby” całemi dniami 
stoi pod gazem i jest na usługi p. Po- 
lakiewicza. Mimo, że okólnik władz 
nadzorczych zabrania używać auta do 
celów prywatnych, p. Polakiewicz au- 
tem kasowem obwozi siebie po War- 
szawie i okolicach oraz p. Goetla, dy- 
rektora Głównego Urzędu Ubezpieczeń. 


Pan Polakiewicz, o którym jego prze- | 


łożeni z pośród władz nadzorczych (U- 
rząd Ubezpieczeń) wyrażają opinię, że 
jest to „niedorozwinięty iec", 
doprowadził do skutku znakomitą dla 
Kasy tranzakcję. 

Auto marki „Berliet, wartości 7.000 
zł, sprzedał za 3,500 zł. i kupił nową, 
luksusową limuzynę „Studebacker”, 
nie nadającą się do użytku kasowego. 

Po co, w jakim celu—na to odpowie- 
dzi nikt nie jest w stanie udzielić, 

P. Polakiewicz, który tak chętnie za- 
wiesza naszych towarzyszy w urzędowa- 
niu z powodów nieistotnych, jak np. nie- 
zapisanie na karcie chorobowej numeru 
legitymacji, przed kilkoma dniami otrzy” 
mał raport, z którego treści wynika, że 
trzej pracownicy Kasy: pp. S 
Strowski i Poniedzielski (ten ostatni za- 
trudniony w Kasie jako szofer) byli obec- 
ni w lokalu przy AL Jerozolimskiej 6, na 
konferencji bebesowskich pracowników 
Kas Chorych. Pracownicy ci, członkowie 
B. B. S., po konferencji popili się w miej- 
scowym bufecie, i pojechali autem kaso- 
wem na spacer w stronę Pruszkowa, 

Skutki jazdy autem, w którem było 
dwóch pijanych pasażerów i pijany szo- 
fer. nie dałv na siebie długo czekać, Już 


pod Włochami auto uległo wypadkowi, 
i ugrzęzło rozbite w rowie, 

Jak zwykle w takich wypadkach, prze 
prowadzone zostało dochodzenie, które 
wykazało, że wymieniona trójka była pi- 
jana i po bebesowskiej konterencji udała 
się na spacer autem kasowem. 

P, Polakiewiczowi został przedstawio- 
ny wniosek, aby winnych zniszczenia sa- 
mochodu pracowników zawiesić, do cza- 
su całkowitego wyjaśnienia sprawy. 

P, Polaąkiewicz raport w tej sprawie 
i wniosek schował pod sukno. 

Sanacyjnemu  komisarzowi „zawiesić 
B. B. S.-owców nie wolno, 

Finał: auto poszło do gruntownego re- 
montu, koszta remontu poniesie Kasa. 


W sobotę, dn. 21 września, wyjechali 
do Otwocka, Rembertowa i Pruszkowa 
dwaj inni pracownicy Kasy, a mianowi- 
cie pp. Szczerbiński i Gonerko. 

Wyjechali w celach lustracyjnych. 

Lustracja polegała na tem, że wymie- 
nieni, w każdym punkcie, dokąd przyby- 
li, zmuszali pracowników do podpisywa- 
nia listu o wystąpieniu ze Związku Pra- 
cowników Kas Chorych. 

Zapytujemy, czy auta kasowe są do te-* 
go, by urzędnicy po pijanemu rozbijali 
je lub używali aut dla celów wyłącznie 
politycznych, pod pozorem służbowej lu- 
stracji? . 

Może władze nadzorcze zainteresują 
się wreszcie tem, co wyczynia p. Pola- 
kiewicz i jego klika w Kasie. 

Na zakończenie zapytujemy p. Pola- 
kiewicza, kto i w jakim celu w dn, 4 
września r. b. jechał autem kasowem do 
Łowicza? 

O ile nam wiadomo, Łowicz nie leży w 
obrębie pow. Warszawskiego, i że Kasa 
nie miała żadnego interesu do załatwie- 
nia w Łowiczu. 

Może p. Polakiewicz zechce wyjaśnić 
publicznie tajemnicę jazdy do Łowicza. 

Zawsze to będzie lepiej, bo gotów je- 
szcze ktoś przypuszczać, że p. Polakie- 
wicz np. wypożyczył? auto koledze swo- 
jemu, który jechał do Łowicza, by zwol- 
nić się z wojska, 
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KOMUNIKAT KLUBU PARLA- 
MENTARNEGO „WYZWOLE- 
NIE*, 

W sprawie, poruszonej przez Mar- 
szałka Piłsudskiego w ostatnim ar- 
tykule „Gasnącemu światu” i przez 
Marszałka Sejmu Daszyńskiego w ar- 
tykule p. t.: „Niewczesne żale”, — 
Prezydjum Klubu Parlamentarnego 
„Wyzwolenie” uważa za konieczne 
wyjaśnić, że P, Marszałek Daszyńs- 
ki, niewątpliwie z pobudek najszla- 
chetniejszych, wypowiedział do p. 
Marszałka Piłsudskiego swoje osobi- 
ste przypuszczenia o nastrojach w 
Klubie Parlamentarnym „Wyzwole- 
nie”, Uczynił to jednak bez porozu- 
mienia się z Klubem Parlamentarnym 
„Wyzwolenie, jak to sam zresztą w 
swoim artykule zaznacza. 

Pomijając sprawy personalne 
Stronnictwa, jako czysto wewnętrz- 
ne i nic wspólnego z ustosunkowa- 
niem się do obecnego Rządu nie ma- 
jące, Zjazd Delegatów P. S, L. „Wy- 
zwolenie" z dnia 13 czerwca b. r. 
w niedwuznaczny całkiem sposób 
wypowiedział swoje zdanie o rzą- 
dach Marszałka Piłsudskiego, tak, że 
władze rządowe ze swej strony u- 
znały za konieczne skonfiskowanie 
tygodnika „Wyzwolenie”, w którym 
rezolucje te w całości opublikowane 
zostały, Uchwały te powzięte były 
jednomyślnie i nie dopuszczają moż- 
liwości porozumienia się z obozem 
politycznym, który doprowadził Pol- 
skę do obecnej, tak niezwykle cięż- 
kiej sytuacii gospodarczej i politycz- 


nej, i 

Tylko likwidacja obecnego syste- 
mu rządzenia na rzecz prawdziwej 
demokracji może być i jest w tej 
dziedzinie celem polityki Stronnict- 
wa i Klubu Parlamentarnego „Wy- 
zwolenie”, 

Prezydjum Klubu sądzi, że w o- 
becnej chwili tego samego zdania 
jest również i czcigodny pan Mar- 
szałek Sejmu Daszyński, 

GEN. HALLER NA WIDOWNI 


Bawi w Warszawie gen. Zając z Gór- 
nego Śląska. 

Jak się dowiadujemy ze źródła zupeł- 
nie dobrze poinfonmowanego, generał 
Zając nie przyjechał do Warszawy ani 
na wywczasy, ani w sprawach służbo- 
wych, lecz ma do spełnienia bardzo po- 
ważną misję polityczną, Jest on miano- 
wicie pośrednikiem pomiędzy kienowni- 
czemi sferami wojskowemi, a gen. Józe- 
fem Hallerem, 

Za powiększenie swoją osobą topnie- 
jącego obozu „sanacji moralnej” genera- 
łowi Hallerowi obiecują wysokie stano- 
wisko w wojsku. 

Przeciwko temu porozumieniu istnieje 
silny sprzeciw zarówno wśród przyjaciół 
politycznych gen. Hallera, jak i wśród 
oficerów - piłsudczyków z prawdziwej I 
Brygady, 

„SANACJA”* TOPNIEJE 


Po ustąpieniu wojewody poznańskiego 
Dunin - Borkowskiego, który w podaniu 
do Ministra Składkowskiego zwięźle, 
krótko, ale wcale nie dwuznacznie umo- 
tywował swoje ustąpienie, przychodzi 
kolej na innych, 

Do Marszałka Sejmu wpłynął list od 
prof. Kazimierza Bartla, który zawiada- 
mia o swem zrzeczeniu się mandatu po- 
selskiego. 

W najbliższych dniach ma ustąpić b. 
wiceminister spraw wewnętrznych p. Ja- 
roszyński, 

Donosi o tem Agencja Wschodnia, 


NOWY POSEŁ Z RAMIENIA B. B. 


Jak się dowiaduje agencja PID, w 
związku z zrzeczeniem się mandatu, z ra 
mienia Bezpartyjnego Bloku Współpra- 
cy z Rządem na miejsce prof. Bartla 
wejdzie do Sejmu p. Leon Kozłowski. 
Nowy poseł jest profesorem Uniwersy- 
tetu we Lwowie. (PID) 


CZY JUż BRAK PUŁKOWNIKÓW? 


Na onegdajszem posiedzeniu Rady Mi- 
nistrów uchwalono przedstawić p. Pre- 
zydentowi Rzeczypospolitej wniosek 
mianowania generała Stefana Hubickie- 
go, dotychczasowego komendanta Woj- 
skowej Szkoły Sanitarnej, podsekreta- 
rzem stanu w Min, Pracy i Opieki Spo- 
łecznej, 

Pan generał Hubicki jest szwagrem p. 
Paciorkowskiego, szefa gabinetu w Pre- 
zydjum Rady Ministrów. 


PRZYJAZD DZIENNIKARZY NIE- 
MIECKICH DO WARSZAWY 


Dnia 25 b. m, o godz. 10 m. 40 wie- 
czorem, przyjeżdża do Warszawy, po 
uprzednim zwiedzeniu wystawy poznań- 
skiej, wycieczka dziennikarzy niemiec- 
kich, W skład wycieczki wchodzą przed- 
stawiciele następujących dzienników: 
red. tow. R. Bernstein — „Vorwarts”, 
E. Feder — „Berl, Tgbl.”, T, v. Oertzen 
— „Vossische Zeitung", tow. Hurwitz — 
„S. D. Pressedienst", E. W, Noack — 
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g w izbie Handlowej Polsko-Sowieckiej 


Kapitulacija przed Sowietami 


Niedawno prasa podała wiadomość 
o ustąpieniu inż. Trzeciakowskiego 
ze stanowiska dyrektora Polsko-So- 
wieckiej Izby Handlowej w Warsza- 
wie. Nie ujawniono jednak  dotych- 
czas istotnych przyczyn tego ustą- 
pienia, a zasługują one na uwagę, 
rzucają bowiem dziwne światło na 
stosunki polsko - sowieckie. 

Senator Ewert, omawiając w wy- 
wiadzie z „Polską Zbrojną* zatarg 
na terenie Izby, oświadcza, że rezy- 
śnacja dyr. Trzeciakowskiego była 
dużem ułatwieniem dla- usunięcia 
zatargu, Ale przemilcza on, że rezy- 
śnacja nie była dobrowolna, lecz zo- 
stała wymuszona przez przedstawi- 
cieli sowieckich, którym strona pol- 
ska uległa pokornie. 

Jakiż był powód zatargu? Oto dyr. 
Trzeciakowski na żądanie Polsko-A- 
merykańskiej Izby Handlowej napi- 
sał do niej list, wyjaśniający obecny 
stan stosunków handlowych między 
Polską i Rosją, oraz przyczyny ma- 
łego obrotu towarowego między obu 
krajami, W liście tym znajduje się m. 
in, zdanie, że ekonomiczna i finanso- 
wa sytuacja ZSRR, jest obecnie dość 
ciężka i narazie przynajmniej nie ma 
widoków na prędkie ekonomiczne 
odrodzenie jego. 

Izba Polsko - Sowiecka na podsta- 
wie swego regulaminu ma prawo u- 
dzielać podobnych informacji różnym 


kowskiego opierały się wyłącznie na 
materjale rzeczowym i objektyw- 
nym, czerpanym m, in, także ze źró- 
deł sowieckich, Nadto sekretarz so- 
wieckieśo przedstawicielstwa han- 
dlowego w Warszawie (Torgpredst- 
wo) był poinformowany na 3 tygod- 
nie z góry o wysłaniu listu do Izby 
Polsko - Amerykańskiej, a nie uprze- 
dził dyrektora Izby Polsko - Sowiec- 
kiej, iż Torgpredstwo chciałoby list 
przejrzeć przed jego wysłaniem. 

Ale po wysłaniu listu Torgpredst- 
wo wystąpiło do Izby z zarzutami, 
że wogóle udziela informacji o sto- 
sunkach handlowych Polski i Z. S. 

R., że w omawianym liście wyra- 
żcno pogląd o stanie ekonomicznym 
Rosji, niezgodny jakoby z rzeczywis- 
tością, że pogląd FEME PCAN Izby nie 
pokrywa się z poglądem Zarządu. 
Torgpredstwo zażądało odwołania 
dyrektora Trzeciakowskiego. 

Z początku polscy członkowie za- 
rządu Izby (składającej się w 90% 
z obywateli polskich) stanęli w obro- 
nie dyrektora T., solidaryzując się z 
jego listem, Ale po pewnym czasie 
pod naciskiem z zewnątrz — chodzą 
słuchy, że nacisk pochodził z Min. 
Przem. i Handlu — zaczęli ulegać 
uroszczeniom sowieckim. Widząc 
to, dyr. Trzeciakowski zgłosił swoją 
dymisję, a w piśmie, motywującem 


|swój krok, wyraźnie zaznaczył, że 


instytucjom, Informacje dyr. Trzecia- į ustępuje, ponieważ żądanie Torg- 


|predstwa, aby informacje udzielane 
przez dyrekcję Izby podlegały apro- 
bacie strony sowieckiej, uważa za 
sprzeczne z poglądem na celową dzia- 
jłalność Izby. Trzeciakowski słusznie 
PZA, że Izba prowadzona pod 

ontrolą Sowietów, oraz Dyrekcji 1- 
zby, działającej pod ich naciskiem, 
traci wszelką wartość dla polskich 
| sfer przemysłowo - handlowych, a 
| opinja musiałaby taką Izbę uważać 
za ekspozyturę Torgpredstwa. Czyli 
poprostu Sowietów. 


Skończyło się na tem, że Komitet 
Wykonawczy Izby (w którym zasia- 
da m. in, ten sam senator Evert, któ- 
ry początkowo odrzucił żądanie so- 
wieckie) pojechał do Kanossy, wy- 
parł się dyr, Trzeciakowskiego, przy- 
jął jego dymisję, zgodził się na rewi- 
zję regulaminu Izby, czyli na kon- 
trolę Izby przez Torśgpredstwo, 


To zachowanie się władz Izby jest 
tem dziwniejsze, iż — jak przyznaje 
sen. Ewert w swym wywiadzie—Izba 
dotychczas oddała ogromne usługi Z. 
S. R. R., Polska natomiast jest trak- 


itowana po macoszemu, M, in, nie u- 


tworzono dotąd Izby Sowiecko-Pol- 
skiej w Moskwie, do czego strona so- 
wieck zobowiązała się, 


Może władze Izby wyjaśnią opinii 
przyczyny tej zawstydzającej kapitu- 
oska przed Torgpredstwem?! 


SRandal teatralny we Lwowie 


Sanacyjna gospodarka pod skrzydłami komisarskiemi 


Lwów, we wrześniu. 

Lwów przeżywa w obecnej chwili ciężkie 
przesilenie teatralne, noszące wszelkie 
znamiona skandalu, szczególnie bolesnego w 
tem mieście, mającem tak piękne tradycje 
teatralne i publiczność tak wrażliwą na sztu 
kę a tem samem wszelkie warunki utrzy- 
mania placówki teatralnej na odpowiednim 
kulturalnym i materjalnym poziomie, Jest 
to skandal nietylko kulturalny, ale i orga- 
nizacyjny, a wynika stąd, że o sprawąca 
miejskich decyduje na konwentyklach ewo- 
ich grono sanacyjnych mianowańców z Ra- 
dy przybocznej, posiadające w niej bez- 
względną większość, Ludzie ci, mający prze- 
wagę liczebną — nie umysłową — i w ko- 
misji teatralnej, robią co chcą, chociaż nie 
wiedzą czego chcą, gdyż, nie mając pojęcia 
o tych sprawach, nie chcą słuchać kompe- 
tentnych opinii. 

Dzierżawcy teatralni, pp»  Barwiński i 
Zaremba, zbankrutowa!i na początku . dru- 
giego swego sezonu, Fakt załamania się i 
zamknięcia teatru właśnie na początku se- 
zonu jest w dziejach teatru lwowskiego a » 
pewnością i teatru wogóle, mało. chlubnym 
urikatem. Dzierżawcy właściwie nie byli 
dzierżawcami, lecz tylko zawiadowcami 
subwencji miejskiej, wynoszącej na trży la- 
ta kontraktu dzierżawy po 650,000 złotych 
rocznie, Gospodarka ostatniego dyrektora, 
z ramienia miasta, p. Teofila Trzcińskiego, 
była pod względem gospodarczym dosyć lek 
kemyślna i rozrzutna i zarząd miacta chciał 
zmniejszyć deficyt drogą dzierżawy. Pierw- 
szy okres jej jednak zakończył się nieby- 
wałym skandalem. 

Miasto na podstawie i kontraktu i sub- 
wencji udzielanych było moralnie i mater- 
ja!nie odpowiedzialne zo gospodarkę w tea- 
trze, za los jego pracowników i miało pełne 
prawo wglądu i kontraii. Większość komisji 


(Korespondencja własna „Robotnika”). 


teatralnej jednak, ze względów czy osobi- 
stych, czy też dla swej indolencji i niekom- 
petencji, z prawa teg? rie korzystała, mimo 
że zapowiedzi katastrofy pierwsze pojawiły 
się! bardzo wcześnie, gdyż dzierżawcy, w 
niedługi czas po objęciu teatrów przez sie- 
bie, poczęli uporczywie domagać się eub- 
wencji dodatkowych, kióre też otrzymywali, 
nie dając gwarancji usia!enia bytu teatrów. 
Zasada oszczędności została w ten sposób 
obalona. Dziwne tyfko było, że deficyt, po- 
dawany przez dzierżawców, tak rósł, mimo, 
że wydatki ich były mniejsze, a dochody 
większe, niż w ostatnim sezonie pod za- 
rządem miejskim, 

Komisja teatralna nie umiała i nie chcia- 
ła rozstrzygnąć sprawy dzierżawców, nie 
dających odpowiednich gwarancji, w jedy- 
nie odpowiednim terminie, w środku ze- 
szłego sezonu, Dzierżawcy wskutek tego 
przypuścili szturm w momencie, który uwa- 
żali za najbardziej dogcdny dla siebie, a 
najmniej dogodny dla miasta, na samym po- 
czątku nowego sezona, w przededniu Tar- 
gów Wschodnich i licznego zjazdu obcych. 
Żądali podwyższenia subwencji rocznej do 
790 tysięcy złotych rocznie i rozmaitych in- 
nych ulg dla siebie, nie dając żadnej gwa- 
rancji, że potrafią na tej podstawie uzdro- 
wić swoją gospodarkę. Nieudała wycieczka 
operetki lwowskiej do Krakowa zwiększy- 
ła realnie deficyt. Dzie-żawcy, którzy już 
oddawna wypłacali pensję kapaniną, prze- 
stali wogóle wypłacać i tak w tym miesią- 
cu przyszło najpierw do strajku orkiestry 
teatralnej, a potem də strajku artystów. Set- 
ki artystów i pracowników teatralnych, nę- 
kanych dosłownie głodem, musiało uciec 
się do tego ostatecznego środka, aby w ten 
sposób zwrócić uwagę na rozpaczliwe swo- 
j> położenie. 

W tym momencie boiesna tragi-komedja 


teatru lwowskiego dochodzi do punktu kul- 
minacyjnego. Zarząd zaiasta, odpowiedzial- 
ny za jego opinję kul*uralną, za los setek 
pracowników i za teatr, mający tak świet- 
ną tradycję, miał jedną tylko drogę przed 
sobą: usunąć dzierżawców z powodu nie- 
dctrzymania przez nich rmowy i objąć teatr 
w swój zarząd do końca sezonu, zarząd od- 
dany oczywiście w ręce kompetentne pod 
względem kulturalnym i gospodarczym. In- 
nego wyjścia niema, gdyż nikt odpowie- 
dzialny nie weźmie teatru w dzierżawę w 
tak fatalnych warunkach pozostawionych 
przez kogo innego, O koniecznefn ograni- 
czeniu deficytu teatralnego, głównie na 
drodze wydatnego ograniczenia opery, naj- 
bardziej kosztownei ze wszystkich działów, 
można myśleć dopiero z początkiem następ- 
nego sezonu. Narazie chodziło o to, aby 
skandalowi teatralnzmu położyć jak naj- 
piędzej kres, teatry utworzyć, spełnić zo- 
bowiązania swoje wobec fudzi, którzy bez 
swojej winy znaleźli się w strasznem poło- 
żeniu. 

Tymczasem sanatorzy w komisji teatral- 
nej i Radzie przybocznej, głusi na motywy 
kulturalne i' humanitarne, zaczynają jakąś 
małą grę, po prowinojonainemu machjaweli- 
styczną, proponują artystom, niewypłaca- 
nym przez drugi miesiąc aby na swoje ry- 
zyko uruchomili teatr i rozpisują dzierżawę 
wzywając do licytacji in minus w kwestji 
subwencji miejskiej. W ien sposób można 
zdobyć dzierżawcę, ui3 mającego nic do 
stracenia, a spekulującego na subwencję 
miejską, aby się znów rozmyślnie, czy nie- 
rozmyślnie, w ciągu sezoru załamać. 

Cierpi opinja Lwowa, cierpią głodni pra- 
cownicy teatralni, cierpi publiczność, bo 
mali ludzie wzięli się do wielkich rzeczy, do 
których nikt ich nie powołał, a które prze- 
rastają ich wielokrotnie. W. J.. 


„Hannowerscher Anzeiger", Mahlow — | 


„Diplomatische Kor.” Wycieczce towa- 
rzyszyć będzie radca poselstwa polskie- 
go w Berlinie p. Zaleski. 

Wycieczka zatrzyma się w Warszawie 
kilka dni, £ 

PREMJER I MATEMATYCY, 

Premjer Świta:ski podejmował wczoraj o 
godz. 5 popoł, w salonach Prezydjum Rady 
Ministrów uczestników kongresu matematy- 
ków słowiańskich. W pfzyjęciu wzięło u- 
dział około 200 osób z uczestników kongre- 
su i przedstawicieli świata naukowego. 


NARADA Z CUKROWNIKAMI. 


Premjer Świtalski przyjął wczoraj przed- 
południem delegatów przemysłu cukrowni- 
czego, W konferencji tej wzięli udział rów- 
nież Ministrowie S«arbu, Przemysłu i Han- 
dlv oraz Rolnictwa. 


FACHOWIEC OD TYTONIU. 


Wicedyrektor Monopciu Tytoniowego p. 
Hrzarski, wyjechał wczoraj popołudniu na 
kilka tygodni do Grecji, Bułgarji, Turcji i 
Jugosławji w związku + zakupami surowca 
tvtoniowego dla polskiego monopolu 'tyto- 
niowego. P, Huzarskiemu towarzyszy na- 
czelnik wydziału zakupów p. Androchowicz. 


NIEFORTUNNE 


PRZEMÓWIENIE | 


Podczas uroczystego otwarcia traktu 
im, marszałka Piłsudskiego pod Wilnem 
przemawiał imieniem Rządu Minister 


Robót Publicznych p. Moraczewski. 


P, Moraczewski swoim zwyczajem o- 
krasił swoje przemówienie wątpliwej 
wartości „dowcipuszkami”, które miały 
ten skutek, że generał Żeligowski, obec- 
ny na tej uroczystości, zawołał „Niech 
żyje żołnierz polski" i demonstracyjnie 
opuścił zebranie, 

Razem z gen. Żeligowskim opuściło ze- 
branie jeszcze kilka osób, pom, in. pos. 
Mackiewicz z B. B, 


POWRÓT WYCIECZKI 
T. U. R. W POZNANIA 


Dziś, o godz. 5-ej rano, wraca z Po- 
wszechnej Wystawy w Poznaniu wy- 
cieczka, zorganizowana przez Zarząd 
Główny T. U. R. 

Wycieczkę prowadził pos. tow. Pio- 
trowski,. Wzięły w niej udział 122 o- 
soby z różnych, nawet bardzo oddalo- 
nych — zakątków kraiu. 


| NIEBYWAŁA FREKWENCJA 
NA P. W. K. 


Zainteresowanie Powszechną  Wystawą 
Krajową potęguje się z dnia na dzień, Prze- 
ciętna liczba zwiedzających P. W. K., w 
dzień powszedni przekracza 40 tysięcy o- 
sób, W ciągu ubiegłej soboty i niedzieli Wy- 
siawę zwiedziło przeszło 100 tysięcy osób 


NASZA RUBRYKA 
Poszukiwanie pracy 


Inteligentna panienka, członkini P. P, S$, 
poszukuje jakiejkolwiek posady. Pracowała 
na kolonjach letnich i w sklepie. Referencje 
dcbre, Łaskawe zgłoszenia pod „Uczciwa” 
do redakcji „Robotnika”. 

Bibljotekarka, absolwentka kursów bí- 
bljotekarskich (przy Uniwereytecie), przyj- 
mie wszelką pracę bibljoteczną. Wiadomość 
pod „H. C.” w Administracji „Robotnika”. 


Zaofiarowanie pracy 


Potrzebna panienka do wykończania swe- 
trów damekich, Wiadomość: Nowolipki 24 
m. 67, godzina 9 — 12 i 4 — 6, 

; Poszukuję panienki na 2 godziny popoł. 
do 9-cioletniej dziewczynki, Adres: Chmiel- 
na 26 m, 72 od 10 rano do 12 w poł. 
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PRZEGLĄD PRASY 


Zakłopotani urzędowi komentato- 
rzy i entuzjaści ,,„Gasnącego świata 
nie wiedzą, co począć z silnym, spo- 
kojnym artykułem tow. Daszyńskie- 
go, który jest odpowiedzią, pełną 
wielkiej godności i wielkiej troski o 
rozwój Państwa. 

Dano hasło podwładnej prasie 
sanacyjnej: wykazywać  „nielogicz- 
ność". Oto w czerwcu tow. Daszyń- 
ski chciał konferencji z rządem, a już 
we wrześniu „nie dziwi się', iż po- 
słowie nie poszli na konferencję p. 
Świtalskiego. „Nielogiczność!'* — wo- 
ła „Głos Prawdy”, a za nim inna pra- 
sa sanacyjna. 

Tylko tyle potrafili zakłopotani 
bezpartyjni partyjnicy wykombino- 
wać. 


" 

Za pozwoleniem! Któż da się na- 
brać na taką kombinację! Wszak w 
obu wypadkach szło o rzeczy różne! 
W czerwcu podjęta przez tow. Da- 
szyńskiego — osobista zresztą — ini- 
cjatywa marszałkowska dotyczyła 
zmiany systemu rządzenia, ewentua!- 
nie utworzenia większości w Sejmie 
na nowych podstawach. We wrześniu 
zaś Rząd nic nie mówił o zmianach 
zasadniczych, nie ujawniał żadnych 
zasadniczych kompromisowych ten- 
dencji, życzył zaś sobie tylko omó- 
wienia procedury budżetowej. Przy- 
tem bez zwołania Sejmu, na niewła- 
ściwym terenie! Piłsudski już oddaw- 
na zapowiadał jakieś niepokojące 
projekty zmian budżetowych. 

To już zgoła inna sytuacja, pano- 
wie! I tow. Daszyński słusznie po- 
wiada, iż wcale się „nie dziwi”, iż po 
znanych obelgach "a taką konferen- 
cję posłowie nie poszli. 

Nic ciekawszego „Głos Prawdy" nie 
wynalazł, Natomiast mimowolnie 
wypowiada ciekawą rzecz: iż Rząd 
stoi na „starej' drodze i że stosunek 
Sejm" do propozycji p. Świtalskiego 
ujawnia (rzekomo) niechęć Sejmu do 
rzeczowej współpracy. Jakaż to — 
do djabła! — rzeczowa „współpra- 
ca", skoro Sejmowi zaproponowano 
poprostu samobójstwo: odebranie sa- 
memu sobie (jedynego) prawa budże- 
towego! 
` Tu „Głos“ powiedział więcej, niż 
chciał: Teraz widać, iż konferencja 
miała być manewrem, demonstrują- 
cym naiwnej publiczności wciąż wma- 
wianą ogółowi rzekomą niechęć Sej- 
"mu do rzeczowej pracy. Jest to więc 
urabianie nastrojów, agitacja, partyj- 
na agitacja ni 1 
gatunku. Chytra agitacja przeciwko 
parlamentaryzmowi, obliczona na op- 
tykę niewyrobionych politycznie mas. 

Wątpimy bardzo, aby znaleźli się 


na 


m A 00 


naiwni, którzyby dali się nabrać na 


te marne sztuczki taktyczne, chytrze 

i z mozołem opracowywane — w o0- 

bliczu ważnych i piekących zagad- 

nień! CE, 
T 

Artykuł tow. Daszyńskiego wydru- 
kowała cała prasa warszawska w cało- 
ści, Jedynem pismem, które nie podało 
słówka z tego artykułu, jest „Przed- 
świt”, który do niedawna jeszcze tytu- 
łował Daszyńskiego towarzyszem. 

Dla tow. Daszyńskiego to przemilcze- 
nie jest istotnie zaszczytne. Figurowa- 
nie na łamach „Przecświtu” nie należy 
do przyjemności dla żadnego szanujące- 
go się człowieka. Ale że „Przedświt“, 
przemilczając artykuł tow. Daszyńskie- 
go, pozwala sobie na rozmaite nonsen- 
sy, opierając się wyłącznie na artykule 
Piłsudskiego, a wyjaśnione i sprosto- 
wane przez tow. Daszyńskiego, potwier- 
dza jeszcze raz, z jakiego gatunku ludź- 
mi mamy tu do czynienia. 

„Kurjer Warszawski“ wypowiada kil- 
ka słusznych uwag na temat „głębokie- 
go wrażenia”, jakie wedle P. A. T. miał 
wywołać zagranicą artykuł Piłsudskie- 
go. Piłsudski i Daszyński przemawiają 
różnemi językami, jakby z dwóch róż- 
nych światów, Jakie pojęcie ` wyrobi 
sobie zagranica o kraju, gdzie możliwe 
są takie tsosunki? Zagranica musi za- 
pytywać: Dokąd w Polsce się zmierza? 
Kiedy się skończy stan tymczasowy? 
Czego chce Rząd? 
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AKCJA MASOWA P. P. S. 


BRZEŚĆ n:BUGIEM, 


15 września w Brześciu n/ Bugiem odbył 
się wiec publiczny. Syfuację polityczną zre- 
łerował pos. tow. Dzięgielewski, W dysku- 
sj: ujawniło się w całej pełni, jaką to „ra- 
dość” wzbudzają rządy sanacji wśród lud- 
ności kresowej. 

Trzeba, żeby przyszli sanatorzy i prze- 
konali się, jak ich naród kocha i czego m 
życzy. 

Gwałty, 


swoje. 


szykany, bezprawia — robłą 


SOBOTA (POW, ŁOWICKI). 


Dn. 18 sierpnia odbył się u nas na placu 
rynkowym wiec, na którym przemawiał 
tow. poseł L, Śledziński, Po referacie zosta- 
ła przyjęta jednogłośnie rezolucja, w której 
jak na innych zgromadzeńiach, zebrani do- 
magają się jaknajrychlejszego uchwalenia f 
wprowadzenie w życie ustawy o ubezpie- 
creniu na starość, Zgromadzeni z oburze- 
niem odrzucają projekt Konstytucji B. B. 
i oświadczają uroczyście, że lud pracujący 
miast i wsi zamach BB, na prawa ludu o- 
deprze za wszelką cenę. Zgromadzeni wy- 
rażają peme zaufanie posłom i władzom 
centralnym partji. Zgromadzeni protestują 
przeciw wszelkim projektom antydemokra- 
tycznym i szkodliwym dla klasy robotniczej 

Wiec zakończono okrzykami na cześć P. 
P. S. i solidarności ludu roboczego wsi i 
miast, 

TUSZYN. 


Dn. 15 b, m, na rynku obok kościoła od- 
Był się wiec PPS, w którym wzięło udział 
około 1500 osób: robotników i włościan. 
Wiec zagaił i przewodniczył tow, Piotrow- 
ski. 


Tow. poseł 
przemówieniu omówił sytuację w kraju. 
Przemówienie to wywarło wielkie wrażenie 
na zebranych. 


Należy stwierdzić, że większość miejsce- 
wej ludności stoi murem po stronie lewicy 
sejmowej; zwolenników obecnego Rządu 
nieomal się nie spotyka. Jedynie burmistrz 
m. Tuszyna i jego kilku popleczników usi- 
łują podtrzymywać w opinji ludności obec- 
ny Rząd, ale burmistrz i jego gospodarka, 
mają już ustaloną opinję wśród mieszkańców 
miasta, 


Jak wiadomo, z Okręgu Łodzi-Podmieje- 
kiej, z listy BB., przeszedł poseł Gogolew- 
ski Spodziewano się, że p. poseł Gogolew- 
ski, jako wójt, znany wśród włościan, ode- 
gra pewną rolę w miejscowej sanacji, ale 
1 to nawet nie — wogóle nic nie robi! 


Miejscowa sanacja kompromituje się zu- 
pełnie — tak, jak i gdzieindziej! 


Z POWIATU SOCHACZEWSKIEGO. 


Dn. 11 sierpnia odbył się w lokalu Zwią- 
zku i powiatowego Komitetu Robotniczego 
PPS. Zjazd powiatowy Związku Zawodowe- 
go Robotników Rolnych. Referat o obecnej 
sytuacji politycznej wygłosił tow. poseł L. 
Śledziński. Po dyskusji, w której zabierali 
głos towarzysze fornale na wniosek t. Strze- 
lcckięgo, sekretarza Związku, został wy- 
brany Zarząd Związku, który zaraz posta- 
nowił, że Zarząd będzie odbywał swe po- 
siedzenia jaknajczęściej, a przynajmniej raz 
va miesiąc. 

Ze sprawozdań towarzyszów delegatów 
z folwarków wynika, że cała akcja oszu- 
kańcza bebesowców, spaliła na panewce, 
bo robotnicy przekonali się, że ci panowie 
żyją tylko kłamstwem i oszczerstwem. Przy- 
kładem ich taktyki były sztuczki z człon- 
kowskiemi książeczkami, które niby zabie- 
rali do zmiany, podszywając się pod przed- 
stawicieli Związku klasowego, a potem 
twierdzili, że robotnicy porzucili Związeki 
przeszli do nich. 


Wszyscy z pogardą mówią o tej rządowej 
„rewolucyjnej frakcji. 


W dn. 1 września odbył się wiec PPS. w 
Brochowie. Referował o obecnem położeniu 
gospodarczem i politycznem tow, poseł L. 
Śledziński, Zebrani w spokoju i z powagą 
wysłuchali przemówienia, poczem uchwali- 
li jednogłośnie rezolucję i wnioski, i wznie- 
si okrzyki na cześć PPS, i solidarności ro- 
botniczo - chłopskiej. Po wiecu odbyła się 
jeszcze pogadanka o potrzebie organizacji 
— w śŚciślejszem kole towarzyszy i sympa- 


„| tyków. 
Szczerkowski w  dłuższęm 


8 września odbył się wiec w Młodzieszy- 
nie. 

Podczas przemówienia tow. posła L. Śłe- 
dzińskiego jakiś sanator chciał przeczyć 
przytaczanym przez mówcę faktom, ale za- 
raz się biedak wycofał, bo odczuł ze wszy- 
stkich stron ogromnie wrogi nastrój w sto- 
sunku do obecnego Rządu. 


Wiec zakończono jedniogłośnem  przyję- 


ciem rezolucji i okrzykami ną cześć jedno- 


ści ludu roboczego i PPS, 
PIOTRKÓW. | 


Na zebraniu odziału Związku pracowni- 
ków komunalnych i Instytucji Użyteczności 
Publicznej, uchwalono rezolucję protestują- 
cą kategorycznie przeciwko zamachom mi- 
nistra Prystora na autonomję Kas Chorych. 


PE PJ PA AE DA EA BEA 
POSIEDZENIE ZARZĄDU GŁÓWNEGO T. U. R. 


Dnia 26 września, w czwartek, a nie | 


25 b. m., jak było uprzednio podane, od- 
bedzie się w Klubie Senackim (Sejm) 
o godz. 5.30 wiecz., posiedzenie Zarządu 
Głównego T. U. R. z następującym po- 
rządliem dziennym: ' 

1. $prawozdanie Sekretarjatu Gene- 
ralsego T, U. R. 


POLSKA PARTJA 


2. Sprawozdanie instruktora objazdo- 
wego. 

3. Sprawozdanie Centralnego Komi- 
tetu Organizacji Młodzieży. 

4, Omówienie pracy na r. b, 

5. Sprawy bieżące, 


SOCJALISTYCZNA 


DZIELNICA PRASKA IMIENIA „STEFANA OKRZEI" 


W niedzielę, dnia 29.9 r. b., o godz. 
10.30 rano, w sali kira „Hel“, Zamojskie- 
go 20, na Pradze, odbędzie się wiec spra- 
wozdawczy, na którym przemawiać bę- 
dą tow. tow.: poseł Norbert Barlicki, 
Lucyna Woliniewska, Antoni Wąsik, Ro- 


man Lewacz, i imieniem młodzieży T, U. 
R. tow. Bartłomiej Suski. Wstęp za za- 
proszeniami. Zaproszenia otrzymać mo- 
żna w sekretarjacie O, K. R.-u, na dziel- 
nicach Praskiej, Grochowskiej, Nowe- 
Brudno i w sekretarjacie T. U, R.-a. 
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- GŁÓWNE WY RANE 


Na prowincję wysyłam 


ra czynna od 


O yti 


UWADZE IESZKAŃCÓW PRAGI! 


Znana kolektura J. LANGERA 


Wileńska Il i Targowa 46 
pa I łęg ww możliwości wzbogacenia się. 
inna są już do nabycia 


= Zł 750.000, 400.000, 350.000, 150.000, 100.000. 
; i wiele innych. 
Co drugi los wy 
Zamieniamy losy stawkowe na nowe, 
Tabele codziennie bezpłatnie do obejrzenia. 
y niezwłocznie 


nasze konto w P, K. 


Warszawa: agi wy Odjazdowy, kantor wymiany i kolektu- 
8 rano do 12 w n nie wyłączając świąt. 
Warszawa-Praga, Wileńsk all, 
Targowa 46. 


otworzyła swoje 2 filje 
na Pradze 


rywa. 


camy wszelkie wygrane, 


wpłaceniu należności na 
Nr. 1667. 


ô. 
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Poznań, Wielka 5, 
” Fredry 3. 


„ROBOTNIK”, środa 24 września 1229 


Nr. 272 EEA 


Wiadomości Z CAŁEGO RRATJU 


CZĘSTOCHOWA 


KLĘSKA BEZROBOCIA 


W sobotę dn, 21 b. m. odbyła się 
konferencja delegatów bezrobotnych 
z powiatu Częstochowskieśo, przy 
udziale posła tow. J. Kaźmierczaka, 
Na konferencji postanowiono przyję- 
te przez bezrobotnych rezolucje, 
przesłać w formie memorjału do 
władz lokalnych, wojewódzkich i 
Centralnych, 

Oto treść memorjału: ` 

„Be na terenie powiatu (wraz 
z miastem) przyjmuje katastrofalne roz- 
miary, 

Ogół bezrobotnych, nękany straszną nę- 
dzą, szuka różnych sposobów i dróg, aby 
uniknąć śmierci głodowej. W tym celu 
bezrobotni na terenie powiatu w punk- 
tach płatniczych i rejestracji, t. j. Raków, 
Olsztyn, Blachownia, Rudniki i Wyczerpy 
przyjęli na swych zgromadzeniach nastę- 
pujące rezólucje: 

„Zebrani bezrobotni zorganizowani przy 


Radzie Klasowych Zw. Zawodowych w |o.. 


Częstochowie domagają się od czynników 
Rządowych przyznania odpowiednich kre- 
dytów Samorządom na prowadzenie ro- 
bót budowlanych, i innych inwestycji, a 
to celem umożliwienia zatrudnienia bez- 
robotnych, oraz domagają się od Rządu i 
Fnuduszu Bezrobocia przedłużenia zasił- 
ków ustawowych do 26 tygodni i przy- 
wrócenia akcji doraźnej tak pieniężnej, 
jak żywnościowej, z jednoczesnem znie- 
sieniem wprowadzonych ograniczeń wy- 
płaty zasiłków dla niektórych grup ro- 
dzinnych i samotnych". 

Należy zwrócić uwagę, iż Często- 
chowski Okręg jest w straszliwej sy- 
tuacii pod względem bezrobocia. Sa- 
ma Częstochowa ma około dziesię- 
ciu tysięcy bezrobotnych, powiat 
prawie że drugie tyle. 

Tak wygląda prawdziwa sytuacja 
w kraju, nad którą czynniki rządzą- 
ce przechodzą do „porządku. mówiąc 
„ radości życia”, 


WACHYŃ 


ATAK POLICJI NA WIEC POSELSKI 


Dn. 15 b. m. odbył się wiec sprawo* | czywszy policjantów, uniemożliwili im 
zdawczy tow. posła E, Chodyńskiego w | bicie i swobodę ruchów. Tylko interwen- 


Wochyniu, pow. Radzyński, 
dziale 1500 małorolnych i robotników, 

Zgromadzenia poselskie na terenie 
pow. Radzyńskiego zostały od szeregu 
miesięcy zabronione „rozkazem“ staro- 
sty, p. Międzybłockiego, to też każde 
zgromadzenie poselskie staje się obecnie 
terenem formalnej walki z policją, 

W dn. 15 b, m, starosta postanowił za 
wszelką cenę rozpędzić wiec i w tym ce- 


łu posterunek policji w Wochyniu otrzy-. 


mał posiłki z Radzynia. Zaraz po rozpo- 


przy u-| cji tow. posła zawdzięcza policja, że na 


tem się skończyło. 

Po tych dzikich policyjnych awantu- 
rach — wiec odbywał się już w dalszym 
ciągu bez przeszkód. 

W ciągu trzech godzin omówiono waż- 
niejsze zagadnienia bieżące i zgromadze- 
ni przyjęli jednomyślnie rezolucję, potę- 
piającą rząd sanacyjny, 

Na wiecu przemawiał również poseł z 
„Wyzwolenia”, 

Nadmienić wypada, że starosta Mię- 


częciu zgromadzenia przez tow. posła | dzybłocki, ongiś endek i piastowiec, a 


Chodyńskiego, kilkunastu policjantów 
zaatakowało bagnetami zebranych, przy 
pomocy psów policyjnych. 

Zaatakowani chłopi i robotnicy, oto- 


obecnie nieprzytomny sanator, uprawia 
taktykę łamania obowiązujących ustaw, 
myśląc, że w ten sposób uda mu się osła- 
bić P. P. S. 


SIEDLCE 


JAK SIĘ ORGANIZUJE „STRZELCA“ 
Panowie naczelnicy i ich pomocnicy | tują się prawie wyłącznie z wieśniaków. 


na kolei tworzą hufce „Strzellca”, Two- 
rzenie to polega na tem, że zwołuje się 
pracowników pod biuro, a tam p. naczeł- 
nik (lub jego prawa a podnosi pod 
niebiosa for 


przez oboje 

Wszystko jest dobrobowiić w porządku. 
Ale po zapoznaniu się z całą sprawą, 
przedstawia się to zupełnie inaczej, Otóż 
jeżeli pracownik nie chce zapisać się do 
„Strzelca“, to oświadcza mu się, że wy- 


| leci z roboty... 


W służbie drogowej robotnicy rekru- 


Element ten jest bardziej podatny dla 
wpływów naczelnika lub dozorcy, ale i 


"tak, gdy robotnik dowiaduje się, co ma 


znaczyć ten sztuczny „Strzelec”, wyco- 
tuje się z powrotem. Wtedy grozi mu u- 
trata pracy. 

Były wypadki, że pracownicy zgłaszali 
się do naszych towarzyszy z prośbą o wy 
jaśnienie całej sprawy: co to ma znaczyć 
wszystko, czy wojna się zbliża, czy inna 
ważna przyczyna zmusza naszych obroń- 
ców ojczyzny do tak intensywnego two- 
rzenia „Strzelca” lub Przysposobienia 
Wojskowego? 


© + KATOWICE 


KONFISKATA „GAZETY ROBOTNICZEJ” PO MIESIĘCZNEJ 
PRZERWIE 


Ciian W „Gazecie Robotniczej": 

Na czas kiedy w kołach sanacji mo- 
ralnej łudzono się, że socjaliści przecież 
będą mieli „dobre serce” i pójdą rato- 
wać sanację przed klęską w wyborach 
komunalnych, 
„Gazetę Robotniczą". Gdy jednak prze- 
konano się, że P, P. S, idzie do wyborów 
samodzielnie, a sanacji z bagna nikt nie 
myśli wyciągnąć, nadesłano nam nastę- 
pujące zawiadomienie: 


zaprzestano konfiskować | 


12, jako redaktora odpowiedzialnego 
czasopisma p. t. „Gazeta Robotnicza”, w 
myśl art, 73 ust. 3 prawa prasowego, że 
czasopismo p, t. „Gazeta Robotnicza" nr. 
219 z dn, 22 b. m. zostało, wskutek za- 
rządzenia tut. Dyrekcji policji, zajęte 
dnia 21 b. m., z powodu artykułów p. t. 
1. „Czem musi się zająć Sejm?" i 2. 
„Pan min. Prystor jako pracodawca”. 


Oba skoniiskowane artykuły pojawiły 
się uprzednio w „Naprzodzie” - krakow- 


„Dyrekcja Policji zawiadamia p. Jana | skim i w „Pobudce** warszawskiej, gdzie 


Kawalca w Katowicach, ul. Teatralna 


nie zostały skonfiskowane. 


ca sa DOZ BO AŻ 
Życie i praca Robotniczej Warszawy 


POWAŻNA POSTAWA STRAJKUJĄCYCH SZEWCÓW 


Na wczorajszem zebraniu strajkują- 
cych szewców ręcznych, odbytem przy 
ul. Leszno 53, zgromadziło się tak wie- 
lu robotników, że sala nie mogła po- 
mieścić przybyłych i zebranie odbyło 
się na podwórzu. 

Na zebraniu uchwalono strajkować 
aż do zaspokojenia przez przedsiębior- 
ców wiszystkich żądań. Zarazem zgro- 
madzeni powzięli uchwałę, wyrażającą 
całkowite zaufanie Zarządowi Główne- 
mu Zw. Robotników Skórzanych oraz 
Radzie Zawodowej st. m. Warszawy. 

Przemawiali tow. tow. A. Ławko- 


wicz, Lichtenstein, Pawłowski, Kozłow- 
ski i inni. 

Próby wszczęcia zamętu wśród straj- 
kujących, podejmowane przez kilku 
znanych i osławionych warchołów, nie 
udały się im zupełnie. Dwaj z tych mą- 
cicieli usiłowali przemawiać, ale gdy 
im udzielono głosu, zgromadzeni wy- 
świzdali ich i nie pozwolili przemawiać. 
Jak niepyszni, musieli opuścić trybunę, 
wśród wrogch okrzyków zebrania, 

Szewcy złożyli wyraźny dowód, że 
rozumieją powagę i znaczenie swej ak- 
cj i nie dopuszczą do szkodliwych dla 


lich akcji warcholskich popisów.. 


ULGOWE BILETY DO ATENEUM 


Członkowie P, P. S„ robotniczych i | w ostatnim miesiącu legitymacji bilety 


pracowniczych związków zawodowych, | ulgowe. Ulga wynosi 50% ceny. Towa- 
T. U. R. i Organizacji młodzieży T.U.R. | rzysze popierajcie Wasz teatr. 
— otrzymują za okazaniem opłaconej 


(iececEcececl| 


mMmMm—L->--L 


ŁÓDŹ 


MIEJSKIE PLACE GIER 


(d) W ciągu 3 miesięcy letnich Magi- 
strat otworzył 12 placów gier i zabaw 
dla niezamożnej dziatwy, które stały 
się prawdziwem dobrodziejstwem dla 
dzieci miejskich, zmuszonych dotychczas 
przepędzać swój czas wolny na ulicach, 
lub w dusznych podwórkach. 

Z placów tych, odpowiednio urządzo- 
nych i zaopatrzonych w przyrządy 
sportowe i rozrywkowe — korzystało 
ogółem około 53 tysiące dzieci, która 
to cyfra świadczy o popularności miej- 
skich placów gier wśród ludności. 

Ogólną kontrolę nad temi placami, 
które, w związku z rozpoczęciem roku 
szkołnego zamknięte zostały w dniu 16 
b. m, sprawował przewodniczący Wy- 
działu zdrowotności publicznej, tow. dr. 


Margolis. i 
PRUSZKÓW 


0 POPRAWĘ BYTU FUNKCJO- 
NARJUSZŐW PAŃSTWOWYCH 


Ciężkie położenie materjalne praco- 
wników państwowych zniewoliło ich do 
zbiorowego wystąpienia do władz, z do- 
maganiem się przyzvania im 20% do- 
datku wyrównawczego do uposażenia. 

Walne zebranie funkcjonarjuszów pań 
stwowych, powołując się na specjalną 
drożyznę w Pruszkowie, uchwaliło wy- 
słać depeszę w tej sprawie do władz, 
tudzież delegację do Prezydjum Rady 
Ministrów, złożoną z przedstawicieli O- 
gniska, Związku Polskiego Nauczyciel- 
stwa Szkół Powszechnych, Koła Związ- 
ku Niższych Funkcjonarjuszów Pań- 
stwowych, Koła Stowarzyszenia Urzęd- 
ników Państwowych i Pracowników 
Pocztowo-Telegraficznych. 

Precedens w tej sprawie już istnieje: 
przyznanie dodatku wyrównawczego do 
uposażenia  funkcjonarjuszów  kolejo- 


wych w Pruszkowie. 
WILNO 


PRZYBYCIE PROCHÓW 
JOACHIMA LELEWELA 


Dziś o godzinie 8.05 przybyły do Wil- 
na prochy Joachima Lelewela. Po dro- 
dze w Białymstoku i Grodnie ludność 
złożyła hołd prochom. Na dworcu w 
Wilnie zgromadziły się prawie wszyst- 
kie organizacje ze sztandarami z komi- 
tetem przyjęcia prochów Lelewela na 


czele. 
PIŃSK 


CO ZNACZY 
TO ARESZTOWANIE? 


Przed trzema tygodniami został aresz- 
towany w Pińsku tow. Szlakman, pre- 
zes Rady Zw. Zaw., ławnik magistratu, 
przywódca „Bundu' na tamtejszym te- 
renie, 

Tow. Szlakmanowi policja zrobiła 
sprawę za rzekome podburzanie tłumu. 

Sprawa przedstawia się następująco: 
komornik, na podstawie wyroku sądu, 
wyeksmitował z mieszkania robotnika; 
wzburzony tłum rzeczy wyeksmitowa- 
nego powtórnie wrzucił do zajmowane- 
go lokalu, wywiązała się sprzeczka í 
bójka między zebranymi a właścicielem 
lokalu, przyszła policja, a jednocześnie 
wezwano tow. Szlakmana, by przyszedł 
i swoim autorytetem zapobiegł niepo- 
żądanym awanturom. Tow. Szlakman 
rzeczywiście, po przyjściu na miejsce, 
nakłonił zebranych do rozejścia się. 

Rezultat jest taki, że przeciw tow. 
Szlakmanowi wszczęto dochodzenie, że 
on podburzał tłum i aresztowano go, a 
policja prowadzi śledztwo. 

Uważamy, że jest to okazja, przy któ- 
rej policja się odgrywa. 

Tow. Szlakman jest to bezręki inwa- 
lida walki z caratem, człowiek poważ- 
nie chory na nerki Więzienie odbija 
się katastrofalnie na jego zdrowiu. 

Domagamy się wyświetlenia sprawy 
tego aresztowania. 


| oda ań dad akwa ADA PDPA 
KSIĘGARNIA ROBOTNICZA 


WARSZAWA — WARECKA 9. 


poleca następujące wydawnictwa 
w językach obcych: 


Arbeiter Fest — Tage 2 
Deutsch J.„ Geschichte der Osterrei- 
chischen Gewerkschaftsbewegunśg 20.25 
Dietzgen E., Evolutionirer  Matelia- 
lismus und Marxismus 10.55 
Illustrierte Geschichte der Dentschen 
Revolution 30.80 
Jahrbuch der österreichischen Ar- 
beiterbewegung 13.50 
P. Der Soziałdemokra- 
tische Pressedienst 1.10 
Der Krieg, Das erste Volksbuch vom 
Grosen Krieg 5,50 
Leipart Th, Carl Legien. Ein Ge- _ 
denkbuch 11— 
W opr. 13.20 
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Z ZYCIA PARTJI 


WDP, ORGANIZACJA 
. S. 


CENTRALNY WYDZIAŁ WIEJSKI PPS. 


W czwartek, dnia 26 b. m. o godz. 
4-ej popołudniu w lokalu ZPPS. odbę- 
dzie się posiedzenie Centralnego Wy- 
działu Wiejskiego. Obecność ARAA 


członków konieczna. 
PREZYDJUM. 


EGZEKUTYWA 0. K. R. WARSZAWA. 
W poneidziałek, dnia 30 b. m. o godz. 6 w. 
w lokalu, Warecka 7, odbędzie się posie- 
dzenie Egzekutywy Warszawskiego Okręgo- 
wego Komitetu Robotniczego PPS. 

Odsłonięcie sztandaru PPS, w Otwocku. 
Organiz. Miejsc. PPS. w Otwocku zaprasza 
Komitety Miejsc. Pow. Warszawskiego, 
bratnie organizacje oraz sympatyków na 
uroczystość odsłonięcia sztandaru Organiza- 
cji, która odbędzie się w niedzielę 29 b. m. 
o godz, 16 w saki Tow. ,Spójnia”, ul, Koś- 
cielna 10,w Otwocku. Wyjazd z Warszawy 
z Dworca Wschodniego o godz. 15.10 i z 
Dworca Gdańskiego o 14.30 i 15.30. 


$RODA, 25 B. M. 


Dzielnica Czerniaków. O godz. 7,30 wie- 
czór w lokału, Nowosielecka 1, odbędzie się 
zebranie członków Dzielnicy. 

Dzielnica Marymont — Żoliborz. O godz. 
7 wiecz, w lokalu Mickiewicza 1, odbędzie 
się ogólne zebranie członków Dzielnicy. 

Dzielnica Pocztowa. O godz. 7 wiecz. w 
lokalu, Warecka 7, odbędzie się posiedze- 
nie Komitetu Dzielnicy, 

Koło robotników budowlanych PPS. O 
godz. 6 wiecz., w lokalu Leszno 53, odbę- 
dzie się zebranie robotników budowlanych, 
członków PPS. i sympatyków, z referatem 


KRONIKA 


STAN POGODY. 


Przypuszczalny przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym: Na południu i wschodzie jesz- 
cze zachmurzenie duże z zanikającemi desz- 
czami, pozatem zachmurzenie zmienne, ma- 
lejące. W całym kraju chłodno. Słabe wia- 
try północno-zachodnie i północne. 


Pobór. Dziś, w lokalu przy ul. Dobrej 72, 
| odbędzie się dodatkowa komisja poborowa 
dla poborowych zamieszkałych na terenie 
powiatu warszawskiego. Na komisję tę winni 
stawić się wszyscy ci poborowi, którzy do- 
tąd obowiązku tego z jakichkolwiek powo- 
dów nie dopełnili, 


Rejestracja ur. w roku 1911. Dziś, w ko- 
lejnym dniu powszechnej rejestracji męż- 
czyzn, urodzonych w roku 1911, zamieszka- 
tych stale w Warszawie lub przebywających 
w stolicy, a nie mających stałego faktycz- 
nego miejsca zamieszkania w kraju, winni 
stawić się w sekcji wojskowej magistratu 
(Senatorska 6) w godzinach od 9 do 15), za- 
mieszkali w obrębie 7-go komisarjatu P. P., 
nazwiska których rozpoczynają się od A. 
do R. włącznie. 


Towarzystwo Klubów Kobiet Pracujących 
przystępuje obecnie poraz szósty do zorga- 
nizowania Kursu Kroju i Szycia sukien i bie- 
lizny, który po 4-miesięcznem przygotowa- 
miv da najzupełniej wystarczające wiadomo- 
ści z dziedziny krawiectwa i bieliźniarstwa, 
zarówno kobietom w rodzinie, jak i chcącym 
pracować zawodowo. Zapisy na nowy Kurs, 
organizowany na bardzo przystępnych wa- 
runkach (80 zł. płatne w czterech ratach), 
a mający” się rozpocząć 1 października, 
pizyjmuje sekretarjat Towarzystwa, Ma:- 
szałkowska 74 m. 11 od 5 — 7. Jednocześ- 
nie jest organizowany dla krawcowych, pra- 


na temat: „Początki ruchu socjalistyczne- | gnących posiąść krój, Wyższy Kurs re l 
go”. Modelowania. 
CZWARTEK, 26 B. M. ,| Sekcja Higjeny Szkolnej od ać roku 


Dzielnica Jerozolima, O godz. 7 wiecz. w 
lokalu Leszno nr. 53, odbędzie się posiedze- 
nie Komitetu Dzielnicy. 

Dzielnica Praga. O godz. 7 wiecz. w loka- 
lu, Ząbkowska 41-43, odbędzie się posiedze- 
nie członków Komitetu. 

Dzielnica Wola—Czyste. O. godz, 6. w. w 
lckalu, Grzybowska 57, odbędzie się posie- 
dzenie Komitetu Dzielnicy, o godz. 7 wiecz. 
ogólne zebranie członków. 

Dzielnica Starówka, O godz. 7 wiecz. w 
lokalu, Długa 19, odbędzie się posiedzenie 
Komitetu Dzielnicy. 

Dzielnica Śródmieście, O godz. 7 wiecz. w 
lokalu, Warecka 7, odbędzie się posiedze- 
nie Komitetu Dzielnicy, i 

Dzielnica Powiśle, O godz, 7 wiecz. w lo- 
kalu, ul, Czerwonego Krzyża 20, odbędzie 
się posiedzenie Komitetu Dzielnicy. 

Dzielnica Nowe — Brudno. O godz, 7 w. 
w lokalu Dzielnicy, odbędzie się ogólne ze- 
branie członków, ref, wygłosi tow, tow. po- 
scł Norbert Barlicki, 

Dzielnica Mokotów. O godz. 5 popoł, w 
lokalu, Chocimska 23, odbędzie się posie- 
dzenie Komitetu Dzielnicy. 

Sprawy b. ważne. 

Organizacja Tramwajowa PPS. Koło War- 
sztaty, O godz. 5 popoł, odbędzie się ze- 
branie członków i sympatyków. 


RUCH ZAWODOWY 


REZOLUCJA 


Zebranie ogólne Koła Szoferów PPS., 
po wysłuchaniu reieratów tow. Kona, 
tow. Łuszczaka, tow. Welcla uchwaliło 
poe zaułanie repesi Koła Szoie- 
rów w prowadzeniu ji dla e- 
nia bytu Szoferów, M są 

Rejestracja krawców. Związek Zawodo- 
wy Robotników Przemysłu Odzieżowego w 
Polsce, zawiadamia wszystkich krawców, 
iż rejestracja członków do oddziału II-go 
w Warszawie (Elektoralna 14), odbywa się 
nadal codziennie od godz. 19 do 22-ej, a 
w niedziele od 11 do 13, w lokalu oddziału. 

Przy rejestracji nowi członkowie mają o- 
płacić wpisowe, w wysokości 1—2 zł, za- 
leżnie od kategorji; członkowie zaś byłego 
oddziału II zostają przerejestrowani, zgod- 
nie z regulaminem związkowym, 
` Rejestracją trwać będzie do połowy paz- 

-dziernika r. b, a w drugiej połowie tegoż 
miesiąca odbędzie się walne zebranie z wy- 
borem zarządu oddziału. 

„Zarząd Główny wzywa wszystkich kraw- 
ców do masowego wstąpienia do Związku 
Odzieżowego, który jest jedyną, obejmują- 
cą wszystkich robotników odzieżowych or- 
$anizacją, wyznającą zasady klasowe i po- 
łączoną z całym klasowym ruchem zawo- 
dowym w: Polsce, 

Strajk pracowników piekarskich w Rów- 
nem, Od dnia 16 b. m. trwa strajk robotni- 
ków piekarskich, Uprasza się robotników 
piekarskich, aby omijali m. Równe i nie 
przyjmowali tam roboty. Ponadto strajkują- 
cy zwracają się z apelem do bratnich orga- 
nizacji o pomoc materjalną i proszą o kiero- 
wanie jej pod adres: Ludwik Kochan, Wojs- 
kowy Sąd Rejonowy w Równem, 


MŁODZIEŻ 


Konferencja Zarządów Kół Młodzieży, 
Dziś o godzinie 7 wieczór, w lokalu przy 


szkolnego prowadżi za pośrednictwem leka- 
rzy szkolnych akcję przeciwtyfusową przez 
wygłaszanie odczytów i pogadanek dla ro- 
dziców i dziatwy szkolnej. Nadto od po- 
czątku roku szkolnego funkcjonuje etacja 
szczepień ochronnych przy ul. Sosnowej nr, 
4 od godziny 12 do 2-ej. Do tej pory doko- 
nano około 1000 szczepień. 


GEO ZEP FE R tac a FA PR ti 


Weneryczne, niemoc płclowu 


Chor. skóry, włosów. Rentgen. Analizy 


D'med. J. Gelbfisz 


ul. Złota 27 (obok Dworca Głównego) 
Przyjm.1ir. —9 w. -~ Niedziela 9 r. —6 w. 


Wizyta 4 zł. 
EA o nc aa a 


Weneryezne "OT" izio elektro- 


leczenie 


Dr. M. ALTFELD 


8 — 11 r, 3 — 9 w. HOŻA 50 
(przy Marszałkowskiej) 
Niezamożnym ceny lecznicowe. 


TAA E ać o R O ac ana ai 


Weneryczne 
Dr. H. ZUSMAN Pre wan E 


Przyjm. do 11 r. i od 3—9. Niedziela 3 —7, 
Niezamożnym ceny lecznicowe. 


syfilis, tryper (analizy) 
Niemoc płc. 


Ko fi 1 : Ł k . 
WENETYCZNE iowa. gabinet elektro- 


światło, leczniczy 


Dr. Z. FAJ DEEN 


Leszno 36, Przyjm. 9r.—9w. Wizyta 5 zł. 


RUCH KOBIECY 


Posiedzenie Prezydjum Warszawskiego 
Wydziału Kobiecego PPS. odbędzie się w 
czwartek, t. j. 26 b. m, o godz. 6 wieczorem 
w lokalu przy ulicy Wareckiej 7. 


Koło kobiet przy Dzielnicy Praskiej, im. 
St Okrzei, ul. Ząbkowska 41-43, Dnia 25 
września, w środę, o godzinie 5 popołudniu 
odbędzie się zebranie kobiet z referatem 
tow, M. Murawskiego na temat: „Sytuacja 
obecna“, 

Zebranie Kobiet PPS, dzielnicy Staromiej- 
skiej przy ul. Długiej 19, odbędzie się w 
piatek, 27 b, m., o godz. 7 wiecz. z refera- 
tem tow. Marji Aszerówny. 


Posiedzenie Komisji Finansowo - Gospo- 
darczej Warszawskiego Wydziału Kobiece- 
go PPS. odbędzie się w sobotę, dnia 10 b. 
m, o godz, 6 wiecz. w lokalu, Warecka 7 


Ruch kult.-OŚWIATOWY ~ ee awa 


ODCZYT W ZWIĄZKU DRUKARZY. 

Komisja Kult. - Oświatowa podaje do wia- 
domości członkom, iż w środę, dn, 25 b. m. 
kol, Wł, Szczucki wygłosi odczyt na temat: 
„Związek Drukarzy Niemieckich* z cyklu 
„Ruch zawodowy drukarzy zagranicą", uroz- 
maicony bardzo interesującemi przezrocza- 
mi. Wstęp tylko dla członków raae i ich 
rodzin. 


ul. Długiej Nr. 19, odbędzie się Konferencja | 


Zarządów Kół Młodzieży, Zarządy winny 
stawić sie w pełnym składzie. 


Izzy 


KINEMATOGRAF MIEJSKI 


Hipoteczna 8. Długa 25. 


Początek o godz, 6%. 
Dla młodzieży dozwolone. 


Gdy młodość szumi 


tryskająca humorem komedja z udziałem: 
Louisy Brooks i Richardem Arlen 


Wi. b „Paramount. Nadprogram: 
Natura. 


Powiększona orkiestra. 


W soboty o godz. 5 pp. W niedziele 
i święta o godz. 12 w poł. 


Seanse oświatowe. 
Ceny na wszystkie miejsca po 20 groszy. 


ODODODODODOCOOOO 0OOQO00 


Q Kino-Teatr „ASTRA“ D ZIK A 


NA EKRANIE: 
Przebój światowy p. t- 


Potęga namiętności 
W roli głównej gwiazdy filmowe: 


Bernard Goetzke, 
Asta Nielsen 


; 
; 


NA SCENIE: 


Rewja pod kierownictwem 
PRWARDA REJA 


Balet LEWANDOWSKICH. 
Dojazd tramwajem Nr. 1, 2a, 8 


NOWOSCI 


Pod nową Dyrekcją 


„ŻYWY TRUP" 


w/g Lwa Tołstoja 
W roli głównej 


w. PUDOWKIN 


Nad program: Walter, Dymsza 
i Krukowski. 


Na scenie: Występy kwartetu wszech- 
światowej sławy ,„Udałaja'*. 


; 
; 
| 
; 
: 


Bielańska 5. 
Pocz.og.4. 


Teatr 
Kino-Variete 


JE 


Kino WISŁ wawa 
Para kochanków 
VILMA BANKY 
i RONALD COLMAN 
w dramacie nici p. A 
| 
SEA sę Away EIA 
CASINO pocz Seas. ©. 
OTWARCIE SEZONU 
Superfilm produkcji 1929/30 
wytwórni 
TOR GOLDWYN MAYER“ 
buszujący namiętnościami skrzący tem- 
peramentem, żywiołowy dramat ero- 
tyczny z życia wolnych synów gór 
Kaukazu na tle powieści 


LWA TOŁSTOJA 
w genjalnem wykonaniu 


John Gilberta, 
Renće Adoróe, 


Nils Asthera, 


Ernesta Torrence 
I Specjalna ilustracja śpiewno-muzyczna, 
BE OR POD GAJ FARNA PN EŃ A 


| tn ot oso ata ów aa GO odinnć at) 

CAPITOL PAN 
Marszałk. 125 Nowy Świat 40 

Pocz. o godz. 4.30 Pocz. o g. 4 


Nigdy niewyświetlany arcyfilm 1929 r. 
Hrabia 


MONTE CHRISTO 


z Lil Dagower, 


Bern. Gocetzke, 
Janem Angelo, Mary Glory, Pierre Batscheff 
I Gaston Modot. 
Realizacja Henryka Fescourt, twórcy 
„Nę ików 
Przep re c = I 


NC ieee 


Wystawa 
Eh. Ae EARE raaa RNAS 


co RRA KINA? 


Apolló: „Miłość kozaka" 
Adorée, 

Astra (Dzika 51): „Potęga namiętności”. 

Capitol: „Hr. Monte Christo” z Bern, 
Goetzke i Lie Dagower. 

Casino: „Miłość kozaka" — Tołstoja z J. 
Gilbertem i R. Adorće, 

Colosseum: „Ostatni romans" 
czem, 

Filharmonja: „Arena grozy". 


Miejski: „Gdy młodość szumi", 


z Gilbertem i 


z Petrowi- 


WZOROWO PRADO ZAZZZAROWZYOYCZ YATO WORRY 


TEATR | MUZYKA 
Dziś w tentrach miejskich 


Wielki 
o 8 w. „Tosca” 
Narodowy 
o 8 w. „Wiosna narodów w cichym 
zakątku” 
Letni 


o 8 w. „Proces Mary Dugan“ 


RDZY EA WADA Z 


Teatr Ateneum, (ul. Czerwonego Krzyża 
20). Dziś i codziennie wielce interesująca 
sztuka w 16 obrazach „Sprawa Jakubows- 
kiego” w roli głównej z Januszem Strachow 
skim na czele. Przedstawienie kończy się 
przed godz. 11-tą. 

Teatr Wielki, Dziś „Tosca“. 

Teatr Narodowy, „Wiosna 

cichym zakątku”, 

Teatr Letni. „Proces Mary Dugan", 

Teatr Polski, „Artyści”. 

Teatr Mały. „Koniec p. Cheyney“. 

Operetka L, Messal. „Poczta w lesie" o- 
peretka Adama Leona. 

Teatr Morskie Oko, „Zabawki dla War- 
czawki” 

Teatr Qui Pro Quo", „Kochajmy się”. 

Operetka Reprezentacyjna (Nowy Świat 
63). W czwartek Kalmanowska „Księżnicz- 
ka Chicago". 


narodów w 


Teatr Mignon, Rewja „My chcemy sza- 
leć". 
Teatr „Elizeum* Karowa 18. „Mira Et- 


ros” z Wandą Siemaszkową. 


Inauguracyjny koncert ‘w sali Konserwa- 
torjum, Doskonały kwintet holenderski na 
skrzypce, wioli, harfie, flecie i wiolonczeli 
grać będzie w sali Konserwatorjum w pią- 
tek nadchodzący dn. 27 b, m, na inaugura- 
cyinym wieczorze 5-tego sezonu koncerts- 
wego. Wybitni instrumentaliści: Fernando 
Zepparoni, Win van Hoek, Huib v. d. Burg, 
Co v. d. Beek i prof. Rosa Spier wykonaią 
wspaniały program, na całość którego zło- 
żą się kwintety, kwartety i tria. 

Bilety filja teatrów miejskich, Marszał- 
kowska 98. 


Inauguracja sezonu w Teatrze Nowym 
(Sale Redutowe). W pierwszych dniach paź- 
dziernika nastąpi inauguracja sezonu dru- 
giego w Teatrze Nowym (w Salach Reduto- 
wych), który w pierwszym roku swego 
stnienia zdobył sobie ogólne uznanie i wiel- 
ką frekwencję publiczności, Na otwarcie 
sezonu dana będzie nowa sztuka Stanisła- 
wa Szpotańskiego p. t: „Sprawa doktora 
Hieronima". 


WYŚCIGI KONNE 


Zapisy na dziś. 

Gonitwa 1. 2500 zł. dla 3 Li et, 1600 mtr. 
G. 2. Hora, Gran, Flamingo, Ibanez, Figaro 
U, An De, Ghazi 

Gonitwa 2. 2100 zł. dla 2 L 850 mtr. 
2.20. Derkacz, Indian, Bilitis II, Magnolja, 
Kamionka, Fanfara II. 

Gonitwa 3. 1500 zł. dla 3 L i st. 1600 mtr. 
G. 2,40 Konsultantka, Promyczek, Frican- 
deau, Mnich, Ciocia Müller, Narzeczona, 
Vadi Galia, Grangarda, Gruna, Aurora Il, 
Umizg. 

Gonitwa 4. 1800 zł. dla 2 1. 1100 mtr. G. 
3. Konsul, Puck, Kuwera, Beduin, Casano- 

va. Brawura, Opera, Hegira, Basia II. 


j- 


Gonitwa 5. 1500 zł. dla 3 L i st. 1600 mtr. 


G 3/20. Groźny, Chevalier, Charming, Ju- 
trzenka, Preciosa, Irish Bee, Dzika II, Fa- 
randola, Fama II, Aviata, Mr. de Camors. 

Gonitwa 6. 1800 zł. dla 2 L 1100 mtr. G. 
3,40. Lugar Promienisty, Rinaldo, Wiedenka, 
Granada, Rekord, Cri de Coeur, Białozór. 

Gonitwa 7, 1600 zł. dla 3 L 2100 mtr. G. 
4, Lassie Wnuczka, Filut, Harda, Con Amo- 
re, Farandola, Hurysa, Tabu II, Aviata, Fi- 
jołek, 

Gonitwa 8. 1800 zł, dla 3 1. 1600 mtr. G, 
4,40, Centaur i Ceres II, Fircyk, Ewiatr, Va- 
libal, Already, Feomen, Tabu II, Furja, Ali 
Baba, Moja Miła. 

Gonitwa 9. 2100 zł, dla 3 1. ist. 2100 mir. 
Centaur, Hora, Gran, Flamingo, Elborus, An 
De, Hermosa, Ghazi, Valibal. 


NASZE TYPY: 


1. Ibanez — Hora — Flamingo. 

2. Derkacz — Bilitis IL 

3; Aurora II — Grangarda — Umizg. 

4, Konsul — Casanova — Brawura. 

5, Chevalier — Farandola — Dzika II. - 
6. Granada. 

1. Fijołek — Filut — Harda . 

8. Valibal — Ewiatr — Fenomen., 

9, Valibal — Ghazi — Hermosa, 


Nowości (Bielańska 5): „Żywy trup™ 
Pan: „Hrabia Monte Christo". 
Palace: „Przedżiwne kłamstwo Niny Pie- 


=. 


trówny* ż Brygidą Helm, 

Quo Vadis: „Panna Elza” z Elżbietą 
Bergner. 

Stylowy: „Moja najdroższa" 
P'-kford. 

Splendid: Nieczynne: 

Światowid: „Panienka z objektywem” z 
Bebe Daniels 


G; 


JRTÓRA z PAŃ 


z Mary |Torebki wieczorowe, 


"cx. = OAN ZOT BRERPTCZANE, 


CO USŁYSZYMY 
PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO? 
DZIŚ. 

11.56 — 12.05 Sygnał czasu z Warszaw- 
skiego  Obserwatorjum Astronomicznego. 
Hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie. 
12.05 — 12.50 Koncert z płyt gramofono- 
wych. 12.50 Wiadomości z Powszechnej 
Wystawy Krajowej w Poznaniu, 13.00 Ko- 
munikat meteorologiczny; komunikaty przy- 
godne. 13.20 — 15.40 Przerwa. 15,40 Komu- 
nikat gospodarczy. 16.15 Komunikat harcec- 
ski. 1630 Koncert z płyt gramotonowych. 
17.15 Komunikaty przygodne. 17.25 „Skrzyn- 
ka Pocztowa”. 17.50 Ostatnie newiny z 
Wystawy. Transmisja na wszystkie stacje 
polskie. 18.00 Koncert popularny w wyko- 
naniu orkiestry P. R. 19.00 Rozmaitości, o- 
raz komunikat Tow. Zachęty do Hodowli 
Koni w Polsce. 19,25 Komunikaty: rolniczy 
i meteorologiczny, oraz „Skrzynka poczto- 
wa rolnicza”, 19.56 — 20.05 Sygnał czasu z 
Warszawskiego Obserwatorjum Astronomi- 
cznego, odczytanie programu na dzień na- 
stępny, 20.05 Odczyt z Krakowa. 20.30 — 
Koncert solistów. 21.30 Słuchowisko z Wil- 
na. 2215 — 22,45 Komunikat meteorologi- 
czny. Komunikaty: policyjny, sportowy, 
nadprogram. 22.45 — 23,45 Muzyka tanecz- 
na z Wilna. 


JUTRO. 

9.00 Transmisja z Wilna, Otwarcie XIII 
zjazdu lekarzy i przyrodników polskich. 
11.56 — 12,05 Sygnał czasu z Warszawskie- 
go Obserwatorjum Astronomicznego, hejnał z 
Wieży Marjackiej w Krakowie. 12. 05 — 12.50 
Koncert z płyt gramofonowych. 12.50 Wiado- 
mości z Powszechnej Wystawy Krajowej w 
Poznaniu. 13.00 Komunikat meteorologiczny, 
komunikaty przygodne. 13.20 — 15.40 Przer- 
wa. 15,40 Komunikat gospodarczy. 16.15 Ko- 
munikaty Ligi Obrony Powietrznej i Przeciw- 
gazowej. 16.30 Program dla dzieci: a) Trans- 
misja z Krakowa, b) Koncert z płyt gramo- 
fonowych, 17.15 Komunikaty przygodne. 
17.25 „Wśród książek”. 17.50 Ostatnie nowi- 
ny z Wystawy. Transmisja z Poznania na 
wszystkie stacje polskie. 18.00 Koncert ka- 
meralny w wykonaniu kwartetu P. R. 19.00 
Rozmaitości oraz komunikat Tow. Zachęty do 
hodowli koni w Polsce. 19.40 — 19.55 Przer- 
wa. 19.56 — 20.05 Sygnał czasu z Warszaw- 
skiego Obserwatorjum Astronomicznego, od- 
czytanie programu na dzień następny. 20.05 
— 20.30 Przerwa. 20.30 Koncert popularny. 
Wykonawcy: Orkiestra P. R. pod dyr. Józe- 
fa Ozimińskiego, Tola Mankiewiczówna (so- 
pran), Wład. Wochniak (skrz.) i prof. Jerzy 
Lefeld (akomp.). 22.00 Komunikat meteoro- 
logiczny. 22.05 Komunikaty Polskiej Agencji 
Telegraficznej (P. A, T.). 22.20 Komunikaty: 
policyjny, sportowy, nadprogram, 22.45 — 
23.45 Muzyka taneczna z „Oazy”, Orkiestra 
pod kier, Wacława Roszkowskiego, 


L WCZORAJSZEJ GIEŁDY 


W obrotach międzybankowych płacono 
za dewizy New-York 8.90, a za kabel New- 
York 891.95 za 100 dol. Tendencja dla de- 
wiz europejskich mocniejsza z wyjątkiem 
Wiednia, który obniżył się z 125.42 na 
125.40, Między innemi podniosły się dewi- 
zy: Londyn z 43.22 na'43.24i %, Zurych z 
171.90 na 171.92 i Paryż z 34,904 na 3491. 
W obrotach międzybankowych płacono za: 
dewizy Gdańsk 172.93, a za dewizy Berlin 
212,39. Na rynku prywatnym dolar gotówko- 
wy 8.88,55, a rubel złoty 4.64, 


Na rynku akcyjnym tendencja niejedno- 
lita, Z akcji bankowych obniżył się Bank 
Polski z 170.00 na 168,00, z akcji przemysło- 
wych nieco słabsze Lilpopy, natomiast moo- 
niejszy Rudzki, który podniósł się z 32.50 
na 35,50. Akcjami Norblina tranzakcje po 
kursie 106.00, a Zieleniewskiego po kursie 
82.00. Z papierów państwowych mocniejsze: 
4 proc. Premjowa Pożyczka Inwestycyjna 
(119.75) i 5 proc, Poż, Konwersyjna (49.75), 
natomiast słabsza 5 proc. Premj. Poż, Do- 
larowa, która obniżyła się z 62.50 na 61.75. 
Z listów zastawnych 8.proc. L, Z, m. War: 
szawy straciły ćwierć złotego (67.50). 


Czytajcie 
„POBUDRĘ" 


FUTRA na 12 rat 


„Hermine“ Nowy-Swiat 48 


TEL. 422-85 
Najnowsze modele zagraniczne. 


Okaziciel niniejszego Ya ze specjalnych 


ulg 


! Ogłoszenia drobne 
chce się zaopatrzyć ta-|F==Ł===<==— 
nio w elegancką to- 


ao ipaa się pofa- Patefony, Par- 
guje do cowni ga- instrument 
lanterji 8 wnotiaje K lofony, saiae 
Sendyk — Podwale 44,jw wielkim wyborze, 
tel. 420-86. oraz płyty najnowszych 
nagrań na dogodnych 
„teki, portfele warunkach po cenach 
tanio. Duży wybór. najniższych poleca 
Dojazd tramwajami 0. jFeigenbaum, Bielań- 
1, 3, 4, 22,6. Prosimy|ska 1. 
sie nrzekopać, 
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CZY AUSTRJI GROZI WOJNA DOMOWA? 


Od kilku tygodni nadchodzą z Wie- 
dnia niepokojące wiadomości, pocho- 
dzące przeważnie z kół. nacjonalistycz- 
nych, że austrjackie bojówki faszystow= 
skie t. zw. „Heimwehry” przygotowują 
się do „marszu na Wiedeń", aby siłą 
zbrojną obalić socjalistyczne władze w 
mieście, Te same koła twierdzą, że przy 
tej okazji zostanie zniesiona republikań- 
ska konstytucja i zaprowadzony ustrój 
faszystowski. 

Przywódcy „Heimwehry“ wyobraża- 
ją sobie ten „marsz na Wiedeń" w spo- | 
sób. dość naiwny: 

„Akcję swoją rozpoczniemy w marcu | 
r. 1930 — stwierdził jeden z przywód-; 
ców faszystów austrjackich w rozmowie 

..z korespondentem czeskiego pisma „Li- 
dove Noviny". Tej samej nocy > 
| 


policja i żandarmerja złoży w ręce no- 
wego rządu przysięgę na nową konsty- 
tucję. Przywódcy socjalistów zostaną 
natychmiast aresztowani, wszystkie bu- 
dynki publiczne, dworce i linje kolejo- 
we obsadzimy wojskiem. Ludność Wie- 
dnia, zbudziwszy się tano, ujrzy wszę- 
dzie plakaty z ogłoszeniem stanu wy- 
jątkowego”. 

Gdy korespondent wyraził wątpli- 
wość, czy może to wszystko dokonać 
się bez walki, otrzymał następującą od- 
powiedź: 

„Nie spodziewamy się zbyt wielkie- 
go oporu, gdyż w tym wypadku prze- 
lew krwi byłby nieunikniony. Jeśli je- 


DEUTSCH, 
republikańskiego , Schutz- 
bundu“, 


przewodniczący 


dnak Wiedeń odmówi nam posłuszeń- 
stwa, — wygłodzimy go. — Chłopi nie- 
nawidzą czerwonego Wiednia. Gdyby 
nam się udało w ciągu zimy pochodami 
naszymi i przemówieniami sprowoko- 
wać marksistów do wystąpienia, spra- 
wa nasza byłaby wygrana, wtenczas bo- 
wiem moglibyśmy liczyć na poparcie ca- 
łego świata (?!) w walce z czerwony- 
mi". 

Nikt o zdrowym rozsądku nie przypi- 
suje oczywiście tym raiwnym bredniom 
poważniejszego znaczenia. 

Czego jednak chce „Heimwehra'? O- 


STREERUWITZ, ` 
kanclerz Austrjacki. 


YES ZZO ZEE ZERA 


SAMOBÓJSTWO NA CMENTARZU 


Wczoraj o godz. 16 min. 30, na cmentarzu 
prawosławnym na Woli na sznurku, umoco- 
wanym do gałęzi akacji, powiesił się 39-let- 
ni Szczepan Nowak, kierowca z Piastowa. 
Dozorca cmentarza zaaalarmował policję 
22 komisarjatu i wówczas wiszącego zdjęto. 
Wszelkie zabiegi stosowane przez policjan- 
tów, jak również i lekarza Pogotowia, ce- 


lem. uratowania Nowaka, nie dały pożąda- 
nego wyniku, Jak się okazało Nowak pu- 
wiesił się nad grobem swej żony. Już przed 
kiikoma tygodniami, zrozpaczony wdowiec 
usiłował popełnić samobójstwo przez za- 
strzelenie się, lecz wówczas zamiar ten u- 
daremniono. 


ŚMIERĆ PRZY PRACY 


W pobliżu stacji Ożarów, pociąg osobowy 
nr. 515 najechał na. pracującego przy - na- 
prawie toru 26-letniego Edwarda Sando- 


mierskiego, zam. w Piastowie, który nie zdą- 
żył w porę zejść na bok. Sandomierski po- 
niósł śmierć na miejscu. 


KATASTROFA SAMOCHODOWA 


Na skrzyżowaniu dróg Jabłonna — Zegrze 
i Jabłonna Modlin samochód prywatny, ja- 
dąc z Łomży w stronę Warszawy, zderzył 
się z jadącym w przeciwnym kierunku sa- 
mochodem wojskowym, Jadący w samocho- 
dzie: Albertyna Bobowa, i Roman Wędry- 
choweki doznali lekkich potłuczeń, Janina 


Podstawka uległa  pokaleczenia głowy 
szkłem. Przy samochodzie prywatnym  zo- 
stała rozbita karoserja, przy wojskowym 
zaś samochodzie przód lewego boku. Spra- 
wca wypadku, kierowca samochodu wojsko- 
wego zbiegł. 


UPADEK 2 MURARZY Z RUSZTOWANIA 


Przy ul. Bugaj 11, przy budowie nowego 
domu spadli z rusztowania z wysokości pół- 
piętra murarze: 40-letni Józef Piaskowski i 


64-letni Władysław  lgnatowski. Pierwszy 
doznał potłuczenia lewej ręki, drugi — po- 
ranienia czoła i nosa, 


FATALNY SKOK Z POCIĄGU 


Na stacji kolejowej w Skierniewicach, ia- | doznał ciężkich obrażeń głowy i nóg. Niesz- 


dący w pociągu nr. 309, robotnik Franciszek 
Pietrzak wyskoczył w biegu tak fatalnie, że * 


częśliwego w stanie beznadziejnym prze- 
wieziono do szpitala w Skierniewicach. 


DZIEWIĘCIOLETNI CHŁOPIEC POD SAMOCHODEM 


Na rogu ul. Podwale i Wązkiego Dunaju, 
w chwili, gdy przejeżdżały 3 samochoas 
wojskowe, usiłowała przejść przez jezdnię 
matka z 9-letnim synem Janem Kanclerzem, 
uczniem. W pewnym momencie matka są- 


dząc, że nie zdoła przejść przed samocho- 


dem cofnęła się, syn zaś jej wyrwał cię i u- 
siłował przebiec jezdnię, lecz uderzony 
przez samochód, dostał się pod koła i przed 
przybyciem Pogotowia zmarł, : 


STATYSTYKA WYPADKÓW W SIERPNIU 


W ub, miesiącu targnęło się na życie 119 
osób, w tej liczbie 30 z wynikiem śmiertel- 
nym. Wskutek katastrof samochodowych 
w sierpniu b. r. 2 osoby zostały zabite, a. 
35 osób rannych. Wskutek wypadków tram- 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesi 
adresu 50 gr. CENY OGŁOSZEŃ: 
gr. 30. drobne za wyraz gr. 20. Poszuki 
Układ ogłoszeń w tekście 5- 


Redaktor naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKL 


drożej. 


wajowych śmierć poniosły 2 osoby, 19 zaś 


osób zostało rannych, wreszcie wskutek wy- 


padków kolejowych w Warszawie lub pod 
miastem 4 osoby zostały zabite — 6 


ran- 
nych. 


Za 


wanie i zaofiarowanie pracy 
szpaltowy. układ zwyczajnych — 10 szpaltowy. Za 


Redaktor odpowiedzialny MARJAN MURAWSKI, 
Odbito w druk. „Robotnika” Warecka 2 


NIECNE ZAKUSY 


FASZYSTOW 
AUSTRJACKICH 


——— e A 


KAROL SEITZ, 
burmistrz czerwonego Wiednia. 


tóż chce ona rewizji konstytucji w du- 
chu wzmocnienia władzy Prezydenta 
it p. Ale Blok antysocjalistyczny w 
Parlamencie nie ma kwalifikowanej 
większości, potrzebnej do uchwalenia 
zmiany konstytucji, Wbrew woli socja- 
listów to się stać nie może. Jedyną 
więc drogą jest szukanie kompromisu, 
do czego socjaliści, zresztą, oświadcza- 
ją gotowość. 

Ale ta droga nie podoba się „Heim- 
wehrze”. Jej przywódcom, za którymi 
stoją grupy byłych oficerów, nie chodzi 

o taką, czy inną zmianę konstytucji, ale 


o pozbawienie socjalistów wszelkiego 
wpływu na życie publiczne, a w szcze- 
gólności o odebranie im rządów nad 
Wiedniem. To jednak łatwiej mówić, 
niż zrobić: socjaliści przy ostatnich wy- 
borach do parlamentu w kwietniu 1927 
otrzymali 43% oddanych głosów, zaś w 
Radzie miasta, która jest zarazem Sej- 
mem krajowym dla stanowiącego od- 
dzielną prowincję Wiednia, mają 72 
głosy na 120. 


KTO WYGRAŁ 
NA LOTERII? 


| Wczoraj w 15-tym dniu ciągnienia 5-tej 
* klasy 19-tej Polskiej loterji państwowej, pa- 
' dły wygrane na następujące numery: 


10.000 zł. Nr.: 11690 122984 135930. 


5.000 zł, nr. 2675 44152 52179 62919 64096 
139001 160077 163991. 


3.000 zł. nr. 94882 100868 104743 117865 
151085 175153 175773. 

2.000 zł. nr. 4584 47722 62042 106409 
107280 129170 133391 136630 139331 142926 
161211 182545. 


1.000 zł. nr. 15159 58522 80418 
117333 137252 156556. 


600 zł. nr. 1768 18295 20994 25130 35676 
36372 39779 419717 43564 45122 45433 47719 
66514 101887 104860 105904 107648 109684 
123413 128615 138754 146097. 


Po zł, 500 n-ry: 290 3038 3674 4838 6598 
8071 8605 10133 11386 12426 13023 14238 
15130 16182 16854 18285 18837 23306 25633 
27225. 21554 31687 31934 
36725 37617 40301 41663 
45265 46182 47957 48164 
52590 52760 53918 54698 
57616 58675 59164 63016 
64934 65040 68735 69777 
72872 73442 80454 81777 
82769. 83533 87515 88499 
96755 97690 98135 98770 99335 
100860 101090 101631 103215 104267 
106620 107201 107933 110282 110545 
113714 114155 114458 115384 115849 
117683 118406 119316 119530 119599 
121999 133023 122285 123906 125673 
127688 127978 130708 130834 132524 
134802 136022 136821 137941 137956 
139615 140371 140853 141284 142336 
152522 152825 152841 154024 154778 
155438 155690 156089 157205 157710 
159168 160592 161719 161871 162760 
167542 167737 168217 170856 173908 
174829 174925 175191 176352 177276 
178903 179531 180580 183413 184007, 


104828 


bezpłatnie. Ogłoszenie tabe 


ZRZEC 
"LLMo i Z OOOO a 


DR, STEIDLE, 


przywódca faszystowskiej „Heimwehry”, 


Nie na tem jednak tylko polega siła 
socjalistów. W ostatnich dniach partja 
urządziła w Wiedniu : okolicy 400 ma- 
sowych zgromadzeń pod hasłem „Wal- 
ka z domowym faszyzmem” (t, j Heim- 
wehrą), które złożyły niezbity dowód, 
że robotnicy są zdecydowani krwią swą 
bronić swych praw. Na zebraniu mężów 


trupach uchwycić władzę. Nie jest to 
taka prosta rzecz, jak oni sobie wvo- 
brażają. 800 tysięcy zorganizowanych 
robotników nie można prostym gestem 
usunąć na bok“. Z tych słów przema- 
wia świadomość siły, Mają ją socjaliści 
w swej organizacji  napół wojskowej 
(Schutzbumd), która ‘zapewne nie jest 
gorzej uzbrojona od Heimwehry i w ra- 
zie potrzeby, t. jj w razie prowokacji 
potrafi się bronić. 

Zależy też wiele od stanowiska, jakie 
zajmie rząd. Dotychczasowe enuncjacje 
kanclerza Streeruwitza, wicekanclerza 
Schumyego, prezydenta policji Schobera 
idą w tym kierunku, że stoją na gruncie 
prawnym i że mają wystarczające siły 
(wojsko, policja, żandarmerja) do obro- 
ny porządku prawnego w razie naru- 
szenia go przez Heimwehrę. Pytanie je- 
dnak, czy im się to uda, wobec tego, że 
w łonie reprezentowanych przez rząd 
partyj, większość sympatyzuje z Heim- 
wehrą. 

Czy konflikt powyższy doprowadzi 
rzeczywiście do zamachu stanu i nieu- 
niknionej w takim wypadku wojny do- 
mowej, czy też zostanie załatwiony na 


zaufania organizacyj zawodowych o- | drodze pokojowej, pokażą najbliższe 


świadczył stary przywódca robotników 
Hueber: ,Heimwehra chce po naszych 


% 


miesiące. 


PLAC PRZED RATUSZEM WIEDEŃSKIM. 
gdzie według planu faszystów, ma się rozegrać walka o Wiedeń. 


ZE SPORTU 


KONFERENCJA PRZEDSTAWICIELI ZARZĄDÓW ROBOTN. 
KLUBÓW SPORTOWYCH 


W piątek, dn, 27 września, o godz. 19, 
odbędzie się w Związku Robotników 
Przemysłu Spożywczego, przy ul. Dłu 
giej 19, zebranie przedstawicieli Zarzą- 
dów Robotniczych Klubów Sportowych 
(w pełnych składach) w obecności 
przedstawicieli klubu radnych P. P. S. 
w Radzie Miejskiej ttow. Haupy i Za- 
wadzkiego. 


Na porządku dziennym znajdują się 
sprawy bardzo wielkiej wagi. 

Przy sposobności Warszawski Rob. 
Sport. Kom. Okr, komunikuje, że w ko- 
munikatach WRSKO do klubów mylnie 
podano datę konierencji na 25 b. m. — 
Konferencja bowiem została wyznaczo- 
na na piątek dn. 27 b. m. 


POSIEDZENIE EGZEKUTYWY Z.R.S.S. 


W czwartek, dn. 26 września r, b., o 
godz. 19, odbędzie się w lokalu Z, R. S. 
S., przy ul, Flory Nr. 1 m, 18, posiedze- 
nie Egzekutywy Zarządu Głównego Z. R. 
S. S, Wzywa się t. t. posła Kazimierza 


Pużaka, dr. J. Michałowicza, Marcinia: 
ka, dr. Kriegerową, Filipiaka, Tytelma- 
na, Jabłońskiego, Gotliba, dr, Krasuc- 
kiego, Pietrusiaka i pos. Dubois o pun- 
ktualne przybycie. 


ORYGINALNY MECZ PIŁKARSKI 


W miejscowości Peterhead (Szkocja) 
w więzieniu ciężkiem odbyło się ostąt- 
nio interesujące spotkanie piłkarskie 
pomiędzy drużynami, składającemi się 
wyłącznie z więźniów. Jedną drużynę 


tworzyli więźniowie zasądzeni na 20 lat 
więzienia, a drugą więźniowie „5-letni". 

Dziwnym zbiegiem okoliczności zwy” 
ciężyli niebiescy, t, j. posiadacze 20-let- 
niego bagażu. 


DROBNE WIADOMOŚCI Z CAŁEGO ŚWIATA 


Mistrzostwo okręgu śląskiego w ko- | 


szykówce zdobyła drużyna HKS, Lipi- 
ny i ona reprezentować będzie Śląsk 
w mistrzostwach międzyokręgowych, a 
nie Mała Dąbrówka 22, J 

Mecz koszykówki o mistrz. Polski 
Gryf — Czarna 13 nie odbył się i roze- 
grany zostanie w innym terminie, 

Warszawianka zdobyła mistrzostwo 
klasy B w hazenie i wchodzi do kla- 
sy A. 

Dzień WOZPN-u, projektowany na 
21 b. m., odbędzie się 12,X, 

Sprawa weryfikacji meczu Pogoń— 
Warta nie została jeszcze definitywnie 
załatwiona. 


Zeszłoroczny mistrz maratonu, Bu- 
czyński, przebiegł ostatnio dystans 23 
klm. w czasie 1:38:38,5, a 30 klm. w 
2:01:48, 


Austrja pokonała Węgry w meczu o 
puhar środkowo - europejski dla ama- 
torów 3:2. Stan tabeli jest następują- 
cy: 1) Austrja 4 pkt. st. br. 6:3, 2) Pol- 
ska 3 pkt, st. br. 7:3, 3) Czechosłowa- 
cja 1 pkt., st. br. 3:5, 4) Węgry 0 pkt., 
st. br, 3:8, Pozostały do rozegrania je- 
szcze dwa mecze Czechosłowacja — 
Węgry i Polska — Austrja (6,X w Gra- 
cu), przyczem mecz ten zadecyduje o 
zdobyciu pierwszego miejsca. 

W meczu piłkarskim  reprezentacyj 
zawodowych Austrja pokonała Czecho* 
słowację 2:1. 

Drużyna hazeny S. K. Moravska Sla- 
via (Brno) — kilkakrotny mistrz Cze- 
chosłowaeji rozegra w pierwszych 
dniach października dwa mecze w Pol- 
sce z reprezentacjami Warszawy i Ło- 


l en ęcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.— Za zmianę 
wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80. nekroiogi do 60 mm. gr. 20. powyżej 60 mm. 
{ ryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej. 
terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada 


„ Wydawca RADA NACZELNA P, P, S. 


głoszenia zagraniczne o 50 proc. 


